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S2EKLOWCY!
frakcja i opozycja rewizjonistyczna wyfąłale wszystkie siły w akcji 

wyborcze!?
TowarzyszeI Pamiętajcie, ie  WASZE zwycięstwo jest zwycięstwem 

jgfiHOgCi orgatttzeclL O d  waszej pracy za fd y  nasze zwycięstwo i

Do pracy I 
31-go bm. glosujcie na lista Nr. 1,

a sprawa traktatów handlowych z Polska I francla.
(O d  naszego korespondenta berliń sk iego )

Berlin , 25 lipca.
Oglosżuny parę dni temu przez g łów ny  

U rzą d  Statystyczny Rzeszy b ilans n iem ieckie­
go han d lu  zagran icznego zaniepokou w  w y so -  
k im  stopniu tutejsze ko la  gtispodarCze i finan  
sowe. Różn ica pom iędzy ogól hem położeniem  
gospodarczein roku ubiegłego a obecna sy tu a ­
c ją  nie d a  się bardz ie j jaskraw o  w yraz ić , fak  
w  opu bPkow anych  w łaśn ie  cyfrach , które sla  
n ew ią  bardzo groźne ostrzeżenie d la gospodar 
stw a niem ieckiego i kto w ie , czy nie stanę się 
one pUnktem  zw ro lnym  now ej polityki ekono  

m ierne j Niem iec.
Podczas gdy  rok tem u patrzano ze w z ra rta -  

jącą  ufnością \t przyszłość, opiera jąc  pom yśl­
ną prognozę na ak tyw nem  saldzie b ilansu  
handlow ego , wynośząceliJ w  p ie fw szem  półro  
czu u. r. przeszło . 00 m iljon ów  m arek, d  d się 
ju ż  w  d ru g ie j połuW ie roktl zauw ażyć  pew ień  
zwrot k u  gorszemu, w y w ó z  zaczął się g w a ł­
tow nie Zm niejszać, a  w ó w rzas  nie b rak ło  ostio  
źnych  polityków  gospodarczych, którzy po ­
m yślny  b ilans h an d lo w y  ubiegłego półrocza  
p rzyp isyw a li li tylko p rzypadkow em u zbiego­
w i  m om entów  korzystnych (ang ie lsk i strajk  
w ę g lo w y ) i ostrzegali przed m ającą  nastąpić  
katastrofą.

Poczfitek ro k u  bieżącego w yk aza ł, ie  prze  
w id y w a n ia  te b y łv  słuszne. W y w ó z  zm niejszał 
się p rogresyw n ie  z m iesiąca na m iesiąc i to 
nletylko gotow ych  fabrykatów , ale rów nocze­
śnie i pó łfab rykatów  i surow ców . Co gorsza, 
zm niejsza ła  się nietylko ogólna sum a w y w o ­
zu, a le tak ie  i ilości ekapoi Lowaoyeh tow arów . 
U b ieg ły  m iesiąc (cze rw iec ) w y k azu je  p a sy w ­
ne saldo b ilan su  handlow ego  dochodzące do 
449 m iljon ów  m arek, a  p ierw sze półrocze b. r. 
zam knięte zostaje ogó lnym  deficytem  v ,yno­
szącym  2 m il ja rd y  m a ie k (! )

P rzyczyn y  tej gw a łtow n e j zm iany k o n iu n ­
ktu ry  ją różnorodne. P .zedew szystk iem  pod ­
noszą się głosy  kół p rzem ysłow ych , że p ro du ­
kc ja  niem iecka jest zbyt droga i nie m  iże sku 
tecznie konkurow ać na rynkach  zag iau icz - 
ciych. Następnie nie posiada ry rck  nieni ecki, 
na skutek krótkow zrocznej oolityki pewnych  
kół odpow iedn ie j ekspansji R a  sw ych  wjrlwc  
rów . Przcdew szystk iem  m am y tu na m ysi1 
b rak  traktatów  han d l jw y c h  z pwństwa'-ii są

siedrtiemi.

Polsko-niemieckie rokowaniu handlowe znaj 
dują się obecnie w trzecim roku wojny celnej, 
wciąż jeszcze „ na'dobrej dro<j£ti“ . Coprąwda 
uzgodnić miałs- ostatnio obie strony swe poglą 
dy w  kwestji osiedlenia, która była dotąd naj­
większym szkopułem w  obustronnych rokowa 
niach i mamy obecnie poważne widoki, że w 
jesieni podjęte zostaną normalne rokowania, 
prowadzące do podpisania traktatu. Rówhocze 
śnie uregulowąne zostały niedawno między 
Polską a Niemcami sprawy wzajemnego ubez­
pieczenia bezfobotnyeh i sprawa waloryzacji 
w  korzystnej dla nas formie, co wskazywać 
może niezawodnie na doorą wolę rządu nie­
mieckiego.

Coprawda okazują ostatnio niemieckie koła 
gospodarcze pewien pośpiech w kierunku na­
wiązania porozumienia z Polską, ale należy 
zdać sobie snrawę. że rząd niemiecki walczyć 
musi z olbfzymietni trudnościami, aby poko­
nać oporne stanowisko kół agrarnych, które 
broniąc swych interesów, sprzeciwiają się za­
warciu traktatu handlowego z Polską. Niedaw­
na zacięta walka o przeforsowanie podwyżki 
ceł na produkty rolne, która zakończyła się 
zupełnem Zwycięstwem ugrarjuszy, uświadomi 
ła w całej pełni, jak wielkie w pływy posiadają 
te sfery, tembardżiej. iż przedstawiciele ich za 
siadają w obecnym rządzie. Stanowisko rządu 
niemieckiego jest tern trudniejsze, że w  ostat­
nich latach dokonuje się w strukturze gospo­
darczej Niemiec pewne Drzesunięcie. właśnie 
w  kierunku zagrafyzowania państwa. Fawory 
zowanic przez rząd przemysłu, przekroczyło 
niebawem punkt szczytowy, tembardżiej. że 
zastosowanie sie do ogolnych warunków obe­
cnych wymaga podniesienia stanu rolniczego, 
przyczem niemałą rolę odsuwają względy po 
lityczne, mianowioie wzmocnienie gospodar­
cze terytoriów wschodnich i przeprowadze­
nie Kolonizacji na wschodzie.

W  mających nastąpić po ferjach letnich ro­
kowaniach handlowych z Polską, będzie miał 
rząd niemiecki twardy orżęch do zgryzienia, 
tembardżiej, że koła agrarne przygotowały 
podczas przerwy w rokowaniach kampanie 
przeciw traktatowi handlowemu z Polską 
względnie przeciw kontyngentowi przywozu 
polskich płodów rolniczy cfe, Z drugiej zaś stro

ny, musi rząd polski walczyć z oporneih sta* 
nowiskiem polskich kół przemysłowych, które 
obawiają się falewu rynku polskiego to Warem 
niemieckim. Może przedstawicielom przeifiysm 
poisk>ego, którzy niebawem mają przybyć do. 
Berlina, celerti odbycia narad, z Przemy słóyo- 
cami niemieckimi, uda się drogą prywathycfi 
rozmów iatwiei utorować drogę i przygotuw 
Wi ć grunt dla zawarcia traktatu handlóWegd, 
Niemniej jednak nie należy się liczyć z rychłą 
finalizacją rokowań, tembardżiej, że tiaWćt je­
śliby zasadnicze roKowariia doprowadziły dci 
porozumienia, to sprawy taryf, ceł i kantyn* 
geutów zajmą jeszcze sporo cza^u, tók * }  
najkorzystniejszym wypadku przed p o s i ł ­
kiem pizyszłego roku nie należy się spodzie­
wać normalnej wymiany towarów.

Me wiele więcej powodzenia mają Niemcy 
w  dotychczasowych rokowaniach handlówyctf 
z Francją. Obecnie panuje również między obol 
iiia krajariii stan beztraktatowy, jakkolwiek r«| 
kowania posuwają się mozolnie naprzód i i *  
czyć się należy, że prowizorium, ktdfe w yga­
sło 31 czerwca br., zostanie rychło prżedłttid* 
ne. Jednakże i w tym wypadku zauważyć Styl 
daje anaiogja, z jednej strony opór rdettiiecklCB 
Właścicieli winnic, przeciw przywozowi flota 
francuskich, z drugiej przemysłu ftancuśkiegó! 
przeciw importowi niemieckich maszyn.

Jedynym sukcesem polityki gospodarczej 
Niemiec jest podpisanie' przed paru dmarni tra­
ktatu handlowego z Japonją. W  sprawie tej ta 
czyły się coprawda rokowania od r. 1920 i o- 
statecznie aosżło do porozumienia drogą inicjaf 
tywy prywatnej. Niemieckie koła gospodar­
cze spodziewają się obecnie, po zawarciu tra­
ktatu handlowego z Japonją, nietylko znacz­
nych korzyści gospodarczych, ale również i ker 
rzyści politycznych. Chciejmy wierzyć, że ry­
chłe zawarcie traktatu handlowego z Polską 
przyczyni się również do uregulowania wzaje­
mnych stosunków między Polską a Niemcami,

W .  W

Wyrok w sensacyjnym procesie 
przeciwko komunistom w Stuttgarcie

Beriin. 27. 7. PAT. W sensacyjnym procesie 
przeciwko członkom bojówki komunistycznej 
oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu, który Od 
G tygodni toczył sie przed senatem karnym try 
buuału Rzeszy w Śtutgarcie zapadł dziś wyrok 
skazujący głównych oskarżonych na 
ciężkiego więzienia od lat 2 i pół do 13. U za ­
sadniając wyrok, prezydent senatu Nidner za­
znaczył że pioces ten był największym 5 naj­
bardziej skomplikowanym od Czasu powstania 
trybunatu Rzeszy.
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Koalicyjny gabinet —  kwestia niedalekiej przy sz óści.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 27 7. (D ) Dziś toczyła się w 'al- 
szym ciągu dyskusja na temat zajść z 15 i 16 
lipca. Poseł Giirtler (Ghrześcij.-spM.) c lówil 
.wypadki że stanowiska ludności włościań­
skiej. Chłopi —  mówił poseł - pragną pięt de 
wszystkiem spokoju i z pewnością nie ukażą 
się ua ulicach Wiednia.

Poseł Renner (soc.-dem.) z uznaniem pod­
niósł umiarkowany ton przemówienia posła 
Gurtlera

Poseł Bichl (Związek Chłopski) oświadczył 
się za przywróceniem, kary śmierci.
, Wkońcu zabrał głos poseł Drexel (Chrześć.- 
społ.), który uchodzi za najpoważniejszego 
kandydata na kanclerza na wypadek, gdyby 
doszła do skutku koalicja stronnictw. Mówca 
ten wygłosił przemówienie w duchu pojedna­
wczym, dowodząc, że wypadki wiedeńskie 
wykazały, iż rewolucja w  Austrji jest nie do

P raga . 27. 7. PAT. „Deutsche Presse" poda­
je aa  podstawie informacyj. zasięgniętych świe 
Źo u podróżnych przybyłych z Rumunii sensa­
cyjne pogłoski, że mimo wszelkich pokojowych 
pozorów , grozi królestwu rumuńskiemu rewolu 
G&L Nąród ma żywić wielką sympatię do ks. 
■Karola i domagać się jego powrotu. Nikt nie 
w ie rzy , by b. następca tronu poróżnić się miał 
z Aiatką ! wszyscy oczekują, kiedy królowa 
M arja  połączy się z synem, celem obalenia 
zm eaaw idzonego regimu premiera Bratianu.

Praga. 27. 7. PAT. Dzienniki praskie zajmują 
stę również i dziś akcją lorda Rothermere. Pod 
noszą one niedzielną mowę posła ks. Hlinki i 
stwierdzają jednomyślnie, że jest ona najlepszą 
dopowiedzią na akcje lorda Rothherniere. Sło­
wacy, klÓTzy znajdują się często w  opozycji do 
rządu czechosłowackiego, protestują przeciw­
ko temu, by z zewnątrz dawano im jakiekol­
wiek rady.

*N o w a  D o ba“ dowiaduje się od swego spra-

Budapeszt. 27. 7. PAT. Lord Rothermere wy 
stosował w  odpowiedzi na ostatnią depeszę mi 
nlstra Benesza nowy telegram następującej tre 
§ci: Zamiarem moim było udzielenie pomocy 
rządowi czechosłowackiemu. W  związku z kor 
fiskatą i sprzedażą własności węgierskiej w 
Pańskim kraju wystąpiono z szeregiem oskar­
żeń Moje najbardziej skwapliwe badania nie 
były w najmniejszej mierze wynikiem brania 
ich pod uwagę. O ile istnieją tego rodzaju do­
kumenty. to proszę o łaskawe przesłanie mi e- 
gzemplarza. zawierającego dane co co sprzeda 
nej wiasności, nabywców, ceny sprzedażnej 
oraz cen rynkowych w onym czasie. Wobec 
.wzmiankowanych oskarżeń Ekscelencja uzna. 
Że dane te mogą interesować w dużym stopniu 
również międzynarodowy rynek finansowy. 
Ekscelencja ofiarowuje mi informacje o tra so ­
waniu mniejszości czechosłowackiej i węgier­
skiej obecnie i w  przeszłości. Co do tego, mu­
szę podkreślić, że przedwojenne skargi Pań-

pomyślenia. Obecnie potrzebna jest ścisła 
współpraca wszystkich stronnictw dla dobra 
państwa.

Na tem zakończyła się dyskusja, poczem 
przystąpiono do głosowania nad wnioskiem 
socjalistycznym o wyrażenie yotuin nieufno­
ści rządowi oraz utworzenie parlamentarnej 
komisji śledczej. Oba wnioski zostały w  zw y­
kłem głosowaniu odrzucone.

Dzisiejsze posiedzenie miało o tyle doniosłe 
znaczenie, że w przeciwieństwie do wczoraj­
szych starć i polemik, nosiło charakter wybi­
tnie pojednawczy.

Zwłaszcza przemówienia posłów Guertlera, 
Rennera i Drexia wywoływały wrażenie, że 
koalicja stronnictw w Austrji jest już rzeczą 
niedalekiej przyszłości. Tem samem politycz­
na strona rewolty wiedeńskiej byłaby za­
łatwiona.

I Wśród szerokich mas krążą różne, najbardziej 
nieprawdopodobne pogłoski, świadczące o nie 
zwykłem podnieceniu umysłów. I tak twierdzi 
lud, że król Ferdynand iinarł jeszcze przed 10 
dniami i że śmierć jego zatajono w tym celu. 
by tymczasem mógł zebrać się nowy parla­
ment i by prentjer Bratianu mógł ująć władzę 
w swoje ręce. Drakońska cenzura nie dopu­
szcza do przedostania się tych wiadomości po 
za granice państwa.

wozdawcy wiedeńskiego, że przywódca irre- 
dentystów słowackich ks. Jehliczka, który jest 
wydalony z Czechosłowacji i bawi w Wiedniu 
otrzymał zaproszenie na wyjazd do Londynu. 
Ksiądz Jehliczka zabrał ze sobą cały materjał 
w  sprawie Słowaczyzny. Dziennik ten donosi 
dalej, że węgierscy irredentyści zamierzają 
przeprowadzić prywatny spis ludności na Sło- 
waczyźnie, ażeby uzasadnić pretensje do prze­
szło połowy Słowaczyzny.

slciego kraju leżą poza ramami moich poszuki­
wań. Wojnę toczono w  celu usunięcia niespra­
wiedliwości, toteż na oskarżenia, że Węgrzy 
są źle traktowani i uciskani, nie można odpo­
wiadać, podnosząc, że Pański naród był uciska 
ny przed wojną. Dobre stosunki między An- 
glją a Czechosłowacją zależą od tego, czy rząd 
czechosłowacki odpowie szczerze na oskarże­
nia co do prześladowania Węgrów i marnotra­
wienia własności węgierskiej. Anglja i,!c posia 
da informacyj, jakoby w  Czechach stw orzono  
now ą A lzację i Lotaryngię  z przew ażaiacą ilo­
ścią ludności węgierskiej. T ego  roozaju rew e la ­
cja przeraziłaby  bardzo przyjaciół w aszego  
kraju. Spodziewając się, że Ekscelencja zechce 
udzielić wyjaśnień co do tych oskarżeń, powta 
rzam moją poprzednią prośbę i zachęcam gorą  
co rząd Pański do udzielenia w  powyższej 
sprawie niezwłocznej odpowiedzi, opartej na 
rozw adze  mężów stanu i lojalności.

iii. Kmilial M iii V M
krakowskiego okręgu na XV. Kon* 

gres sjoAskl.
I Zgodnie z przepisem par. 15. instrukcji w y  

borczej — poaaje isę do wiadomości, że wybo 
ry delegatów na XV. Kongres Sjoński odby­
wać się będą w niedzielę, dnia 31 bm. od godzi 
ny 9 rano do godziny 9 wiecz. bez przerwy w 
dwóch lokalach wyborczych, przy ul. Stradom 
15, — a to:

1) Wyborcy, których nazwiska zaczynają 
się od lite i:

A — L

w lokalu Związku „Przedświt-Haszachar",
2) Wyborcy, których nazwiska 

się od lite i:
M — Z

w lokalu biura Keren Kajemeth.
II. Wszelkie przesyłki pocztowe p rzy  stoso­

waniu przez pocztę należy adresować: D r. Sa. 
mut i W ahrhattig dla O k ręgo w e j Komisji W y ­
borczej, K raków , G rodzka 26.

II. Wszystkim organizacjom i frakcjom przy­
pomina się o obowiązku ogłoszenia niniejsze­
go we własnych lokalach stowarzyszeniowych 
i organizacjach — conajmniej na 3 dni przed 
terminem wyborów.

IV Z uwagi na prace biura wyborczego oko 
ło wygotowania listy wyborczej — będzie lista 
wyłożona do przeglądu jedynie dziś, tj. we 
czwartek między godz. 1—3 popoł. w lokalu 
biura Keren Kajemeth, Stradom 15.

V. Reklamacje przeciw umieszczeniu na li­
ście wyborczej osób, które szekla nie zapłaci­
ły, lub nieumieszczeniu osób, które szekla na- 
płaciły, oraz umieszczeniu szeklowca na li- 

j stach 2 miejscowości, można wnosić najdalej 
do dnia 29 bm. włącznie na ręce przewodni­
czącego O. K. W.

Z a  O k ręgo w ą  Komisie W y b o rc z ą :

M gr. ja k ó b  W o lf  D r. Sam uel W ah rh a ftig

PiłHiw pitmitfit iiiiM  umilił
sowieckich we Francji

(Telegram  w łasn y  „Now ego Dziennika- )

Paryż, 27 7. (D ) Z Moskwy donoszą, że am­
basador fiancuski w Moskwie Herberte, o- 
świadczył na konferencji z Cziczerioem, że 
warunkiem podjęcia rokowań francusko-so- 
wieckicli jest zaprzestanie wszelkiej akcji pro 
pagandystycznej ze strony oficjalnego p rzed ­
stawicielstwa Sowietów we Francji.

T in  DitEierlie aa W ie
(T e leg ram  w łasny  ..Nowego D zienn ika '*)

P aryż, 27 7. ( D )  K on ferencja  am basadorów  
przyjęła do w iadom ości sp raw ozdan ie  kom isji 
ekspertów w  spraw ie  zbu rzen ia  tw ierdz n ie­
m ieckich na wschodzie.

W e  wMd w i i f e  t m w M
we Wiedniu

W ied eń , 27 7. P A T .  W czo ra j p rzeprow adzo ­
no rew iz ję  dom ow ą u w iedeńsk ich p rzy w ó d ­
ców  kom unistycznych T om anna « K -rritscho- 
cera oraz u k ilku  członków  Centralnego korni 
tetu nuoazieży kom unis.yctdej.

Trzęsienie ziemi w Gracu
Grac, 27 7 .PAT. O godzinie 13 j Ls odczuto 

w Gracu wczoraj ponownie lekkie trzęsienie 
ziemi.

MwsBie iH ttp Miana izafo
w Kankau pod zarzutom defrau­

dacji
H o n k -K on g  27 7. P A T .  W ed le  angielsk ich  

doniesień prezydent poP c ji w  H an k au  kazał 
aresztować zastępcę m in istra skarbu rządu  w  
H an k au  dr Czena z pow odu defraudacji. A re  
sztowanie to m a praw dopodobn ie  podłoże p o ­
lityczne.

Sensacyjne pogłoski o sytuacji w Rumunji
Groźba rewolucji! —  Niezwykle podniecenie umysłów.

Słowacy z ks. Hiinka ner czele sprzeciwiają sie zmianie 
traktatu w Tria  non. — łrredenta słowacka działa...

1 0§0---------

Liii K l i m  i l n M  ■  n f t  I n
„Czeskosłowackn Alzacja I Lotaryngia/*
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,NA TRYBUNIE,

G o d n o ś ć
Jakoby na rozkaz z góry, wypowiedziały 

niektóre lewicowe odłamy w sjnuizmie walkę 
koronie twórczości golusowej, Kongresowi. 
Szczególnie zaś jedna Trakcja w sjonizmie, 
której specjalnie zależy na tern, by uchodzić 
a* „ l* * ą  oo obecnie jest mocno w modzie —  
zwłaaeeia u.młodzieży, używa wszelkici bro- 
ni, by taranem uderzyć na wspaniałe dotych-

■ i  dumne urury kongresu.
Kpngret stał się m ów nicę, pc włada ja nie- 

kióray bez odpowiedniego traktowania zdań 
apuojfcłistów ł fachowców na polu dla nas wraz 
r a u  na polu organizowania narodu. Lewica 
zadecydowała, żle cała praca, którą kongres 
ma do za łatw ien ia , m oże być przekazana ko-, 
m isjom ; kongres zaś będzie miłejn i goduein 
>.re.ideZ’ V0Us'' high-life‘u, ukłony, przywita­
nia, telegram y, kondolencje, powinszowania, 
nieco retoryki, kojpplimenty wzajemne, za­
kończenia, pożegnania i „adieu' zą dwa lata. 
W gr ‘0 zaznaczyć, że tego rodzaju pogląd na 
znaczenie kongresu i jego godności spotyka 
Się u wielu sjonistów ze sprzeciwem.

.Przypuśćmy, że technik? kongresu jest nie­
dobra, przyjmijmy, że wiele traci się czasu 
na dyskusję, nie piożua jednak atoli z tego 
powodu godzić w  kongres. Gdyby oi projekto 
dawcy wczuli się w duszę narodu, poznaliby, 
Czem dla naszej idei jest kongres. W  okresie 
kongresu cały naród mówi, słyszy, czyta p sjo 
nizinie. Przeciwstawianie się kongresowi" jest 
złym ?nakiera, źle świadczącym o tych, którzy 
aż tak daleko odbiegli od żródla idei sjonisty 
cznej. Myśl ta dowodzi, że hierąe górę partyj­
nie two. Be i nocóżhy miał kongres ustalać 
budżet, skoro frakcje decydują q rozdziale i 
jego pozycjach? Na cóż mają w typt rozdziale 
brać udział ogółno-sjopiśei, wolą to frakcje, 
załatwiać na małeni forum, na komisjach. 
Dalszym szkopułem jest prawo Kongresu do 
wyboru Egzekutywy. I tu chcieliby oni ukró­
cić władzę kpneresu (przynajmniej na terazt! 
Nie lepiej by kontynuowała swój byt teraź­
niejsza egzekutywa, której prezes jest czoło­
wym  kandydatem „lewego centrum", jeden 
z jej, członków ogłasza na własną rękę artv- 
kuły blizkie binai jonalizmr.wi, żądzą ukróce­
nia kompetencji kongresu itd.9 Łatwiej bo­
wiem w  ten sposób utworzyć egzekutywę i 
stworzyć koalicje. Można przy tom w każdej 
chwili zrzucić ae siebie -odpowiedzialność, 
gdyż egzekutywa składa się z członków Ita­
ko jf.

Gdy się kongresowi odetnle skrzydłą, by stę 
nie mógł wznieść, zostanie wszystko przy sta­
rem.

Albo taktyka towarzyszy z pud lewego zną 
ku wi sprawie innej, d la utrzymania ludu w 
swpjki włęrce. dla wzmocnienia swych pozy­
cji wynaleźli tewizjohizip. Nie mając dość po 
zytywnej siły, by pią ińąsy przyciągnąć, uży­

wają oni negatywu. AntiieWizjonlzm stal się 
pokarmem duchowym tych grup. Wyciągnię­
to z bogatego słownika powojennego skarb 
słów: faszyzm, Preussentum, szabelka, milita- 
ryzm, jakuleż całą grupę słów mogących nie­
jednego obywatela strachem napawać. A dla 
prawdy chcieliby tylko stwierdzić, że wszyst­
kie zarzuty, stawiane obecnie rewizjonistom 
(a niedawno sjouistom wogóle) są fałszywe l 
bezpodstawne.

Mówią: Rewizjoniści to faszyści. Odpowie- 
Naród żydowski nie równa się żadnemu

innemu narodowi świata. U niego nigdv fa-
zm się nie rozwinie, gdyż w' sercu każde­

go Żyda znajduje się uczucie pełne sprawie­
dliwości, brateiskości.i przyjaźni.

Mówią: rewizjoniści niszczą. Tąk Jesteśmy 
gotowi zniszcyć, zniweczyć wszystką frakcyj- 
ność. Rozumiemy, że w  tak rozgałęzionej oiga 
nizacji, jak sjonisiycznn. muszą być różnice 
zdań, rozmaite poglądy. Wierzymy, że tak'e ro 
żtńce wpiywają ożywczo na rozwój organiza­
cji i jej siły. Sprzeciwiamy się Tylko ternu two 
rżeniu frakcją".:;' własną egzekutywą, własnerrii 
władzami, własnymi urzędnikami, własnym
„3taudpunkiem“ w każdej. sprawne i własneni
prestigem. Natomiast bronić będziemy wszyst 
kich tych zdobyczy, które naród wytworzył 
Nie pozwolimy tknąć kongresu, nie zrezygi uje 
my, ani z jednej z naszych sprawiedliwych żą­
dań, czy to wewnątrz obozu. czv zewnątrz

Mówią: Rewizjonizm—watka osobista. O ile 
w  tern polega wina ręwujonizmu, że akurat w 
jego obozie -walczy wspaniały mąż żydostwa, 
to rewizjonizm jest walką osobistą. Chcemy a- 
le kres położyć tym  legendom przez naszych 
przeciwników ciągle kolportowanym, żt rewi­
zjonizm, to Żabotyński, lub że rewizjonistom 
chodzi tylko o władzę. Wyznamy szczerze że 
my jesteśmy ruchem męskim, pełnym. W  
środku, drogi stę nie zatrzymamy- O ile więk­
szość sjonistyczna uzna naszą drogę za drogę 
sjonizmu, zechcemy wtedy plan ten zrealizo­
wać; Z jednej strony mówi się: łaknięcie wła­
dzy, a z durgiej pytają się: a co wyście do­
tychczas zrobili?'Stwierdzamy dlatego, że wła 
dzy dla władzy nie łakniemy, że się atoli wła­
dzy ule boimy. Gotowiśmy każdej chwdi do 
zrealizowania naszego planu, tak gospodarcze­
go .jako i politycznego, gdyż święcie wierzy­
my, że to jest jedyny plan, który poprowadzi 
sjonizm na szeroką, bezpieczną, królewską dro 
gę, Czekamy chwili, by ująć ster ruchu sjuń- 
skięgo w  ręce i wykażemy wtenczas, cp my za 
pomocą niezachwianej wiary w sjonUni we­
spół z planem obliczonym ną dobro całego na­
rodu (a nie pojedynczych jego części! zdoła­
my dokonać.

A choć na tym kongresie moment ten je­
szcze nie nadejdzie, dalekim on nie jest.

» Dr, K. Fejdschuh

m i

U  i ł  w m m
WywianJ jc kongresu Drem Ammende,

„BerJiner Tagęblat“ ząmięszcża. rozmowę 
swrego korespondenta warszawskiego z gene­
ralnym sekretarzem kongresu mniejszości nąro 
dow ycji, dr, Atninendę, który w ostatnich 
dniaoh bawił w  Warszawie. P. Ammefidc- o- 
świaidczył, i i  głównym punktem narad tegoro­
cznego kongresu mniejszości w Genewie ińa 
być  ustalenie sprawy, o ile nietolerancja naro­
d ó w  ?ag-aża pokojowi europejskiemu. Obrady 
tegorocznego kongresu wyjdą pozą ramy inte­
resów, dotyczących bezpośrednio mniejszości 
narodowych i zaima się opracowaniem kwe­
stii, jak dalee® nietolerancja narodow ościow a  
przyczyn ia  sie do za tru w an i*  stosunków odą 
t u j  spo łeczeństw am i w  zw iązku  z tern ma

być podjęta akcja w kierunku nadania zupeł­
nie nowego kursu stosunkowi Ligi Nąrudów do 
możliwośęl rozwiązania kwestji narodowościo­
wej. Drugim ważnym punktem narad tegorocz 
nego kongresu będzie kwestja współpracy 
mniejszości narodowych zarówno w granicach 
poszczególnych państw, jak i w stosunkach 
między poszczegółnerni państwami Nasiępr.ie 
rozważany ma być również piohlem. języko­
wy.

W  sprawie współpracy mniejszości narodo­
wych dr. AmniŁnćP oświadęzył. i i  w przyszło 

! ści chodzić będzia p to, aby delegaci różnych 
j narodowości występowali solidarnie i udzielali 

sobie wzajemnego “̂ oparcia, nietylko na kongte

sach narodowościowych, ale również i w obrę 
bie innych związków międzynarodowych, jak 
np. związku Stowarzyszeń przyjaciół Ligi Ną 
rodów, oraz unji nńędzyparlarneiiiarnych, P. 
Amineude stwierdza wzrost solidarności mię­
dzy przy wólkami mniejszości europejskich.

Na pylonie- 1- orespondęąią, z juk'i cli pow o­
dów' mniejszości słowiańskie, zamieszkałe 
w Polsce, nie brały udziału w obradach It 
Kongresu Mniejszościowego i czy tym razęns 
wstrzymają się one również od uczestnictwa 
w kongresie, p. Ammende odpowiedział: Ukt* 
ińcy, Białorusini i Litwini. zamieszkali w Rat 
sce, żądali przedtem, by kongresy nhiicjsao- 
ściowe zajmowały się również rozTiatczenieu#. 
sprawy samostanowienia narodów. Wobor ta-: 
!go, iż kongres nie przyjął tej propozycji, któ­
ra dolvczy również sprawy zmiany granfc, 
Ukraińcy, Białorusini i Litwini wysłali „o  
kongres drugi tylko obserwatorów. Obecnie  
toczą się nowe rokowania z przywódcami tycbj 
mnieiszości. celem skłonienia ich do w zięcia  
udziału w tegorocznym kongresie. Nie jest w y 
kłuczonem, iż uda się dojść do porozum ienia  
w tej sprawie.

Na pytanie, czy stosunek rządów oraz u p l-  
nji społecznych w  Europie zmienił się wobeó  
zagadnienia mąiejszoścl narodowych, p. Am - 
mendo podkreślił, że istotnie zaszła w tym kio  
runku zmiana na lepsze, i jako przykład przyj 
1 czyi ostatnie kongresy mniejszości niem iec­
kich w Rydze i w  Tallinie. W  Rydze dclagael 
niemieccy przyjęci zostali przez łotewskiego  
prezydeńTa ministrów Skujenecka, który W! 
nr zamówieniu zaznaczył, iż sp raw a  u regu lo -  
wania zagadnień narodowościowych posfadpi 
dla Europy wybitne znaczenie, podczas, gdy; 
przed kilku luty nie chciano nic w iedzieć •  
mniejszościach narodowych, jako o zrzesz*- 
niach społecznych, obecnie należy pod tymi 
względem stwierdzić zasadniczą zmianę • *  
lepsze. Rządy poczynają traktować m niejtwo- 
^ci narodowe jako eksponowane części społe­
czeństw. Spodziewają się przy  ieh potBoey  
osiągnąć porozumienie miedzy społeczeństwa­
mi oraz państwami europejski env

W  pracach kongresów mnietszośel narodo­
wych bierze udział około 40 grup na,odowycfeu 
reprezentujących prawie wszystkie na. ody 
europejskie. P. Ammende uważa za rzecz pra- 
ktyczna. że ruch mniejszości europejskich o- 
granicza się do społeczeństw kont\ nentałnjdL 
Wspominając o tern. iż mnieiszości narodo­
we Rusji sowieckiej nie biorą udziału w  pra- 
irh  kongresu, p. Ammende podkreślił, ł i  

Rosją prowadzi politykę partyjną w  duchtf 
komunistycznym, podczas gdy organizacje 
mnieiszości narodowych nie mieszają się zu­
pełnie do spraw wewnętrzne Dolrtyeznycfi 
państw*. .Tednvm z nnicbarakterystyczniej- 
szych momentów europejskiego ruchu roniej- 
sżośeipwego iesł — zdaniem p. Amanende‘a —> 
fakt. iż łnc?.v on w sobie wszystkie odcienie 
'nolityrzne od socjalistów do konserwatystów. 
Udział tych partyj w pracach kongresu przy­
czyni się W pewniej mierze rówmież do stwn- 
mmin warunków* żywszej współpracy międąy 
róźnemi elementami na plniformiS' opąrtej 
na porozumieniu i tolerancji. „Żądamy -t 
oświadczył nakonicc p. Ammende — zupełnie 
niezależnego od orientacji polityczno—społfr 
czne; noszczególnych mniejszości narodowych 
uznania zasady swobody w stosunku do wszy 
^tkich mniejszości narodowych \v narodowo- 
kullure.liijm ich rozwoju". (P A T )
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Konfiikt apglo-amerykeńsk:, a pacyfizm
Kraków, 28 lipca.

Czytelnicy naszego pisma anają już z tele­
gramów liczne trudności i przeciwieństwa, na 
ijakie napotyka genewska konferencja w spra 
Wie rozbrojenia na morzu. Nieraz brzęczały 
,druty telefoniczne i telegraficzne wieściami o 
zupełnym fiasku genewskiej konferencji roz 
brojenia. Z wiadomości, jakie nas dochodziły 
i  "bodzą 7 Genewy, Londynu i Nowego Jor 
ku, moglibyśmy nabrać przekonania, że kon 
■fe:. cja r o z b r o j e n i a  stała się raczej ko a 
łerencją, tocząc* się dookoła kwestji z b r o j e  
d l a  na morzu.

Bc jakżeż inaczej da się zrozumieć walka, 
ijaka się wyłoniła międz. Stanami Zjedno zo 
ijym i a Wielką Brytanją -> wielkość tonażu 
krążowników bojowych? Cóż można innego 
myśleć o stanowczości Anglji w  sprawie ’ >y- 
sokości tonażu, a z drugiej strony o obrazi iwo 
jSci przedstawiciel i amerykańskich, którzy nie 
jchcaełiby dopuścić do supremacji floty wielno 
brytyjskiej? Trudno się tu łudzić: Obecna kon 
icrencja w sprawie rozbrojenia na morzu ma 
istotnie charakter raczej walki o h e g e m o -  

niż o rozbrojenie na morzu.
Właśnie i aa przykładzie obecnej konferen 

eji rozbrojeniowej widzieć można, jalcie to ol­
brzymie jeszcze trudności do pokonania ma 
Utyśl pacyfistyczna. Oczywiście, nie trudno 
zrozumieć i cały ten splot przyczyn, składa­
jący się na utrudnianie zwycięstwa pacyfiz­
mu. Są to nie tylko powody natury psycholo­
gicznej, jak wzajemna podejrzliwość, troska 
o  bezpieczeństwo kraju, ale też wręcz przy czy 
ny Liryczne i ekonomiczne. Nie można bo­
wiem znieść tak łatwo i tak nagle szeroko roz 
galęzionego przemysłu wojennego, nie można 
zamknąć warsztatów i doków floty wojennej, 
nie można łudzi poz t  awiać nagle pracy i zaą 
robku, nie można niszczyć przedsiębiorstw, w 
i&Sfe wtoźono olbrzymie kapitały.
■ Chodzi jednak o dobra wolę i o powolne 
flentidłiwiame zwycięstwa idei rozbrojenia i 
pokoju, finergja i kapitały, inicjatywa i pra 
iea, wkładane dotąd na fabrykację coraz to no- 

i coraz bardziej niszczycielskich środ- 
wojermych, łożone w  przyszłości na roz­

budowę dzieła pokoju i dobrobytu, przynieść 
Hiegłoby i sprowadzić za sobą taki rozkwit, 
e  jakim  marzyć mogli dotąd jedynie poeci i 
tttopiści.

Oczywiście odrazu mówić nie można o zu- 
ptfriem rozbrojeniu, ale przygotowywanym 
być mysi grunt pod zasiew pokoju jeśli na- 
’ n? dę się chce, by mógł on rozkwitnąć w ca 
łej okazałości i bujności. Groźba konfliktów i 
środki, mrtjące na celu jedynie doraźne, co 
zatem więc idzie i chwilowe tylko zażegnywa 
nie grożącym konfliktom nie wystarcza na dal 
sza metę.

Konflikt taki grozi teraz między rządami 
Ameryki i Anglji w  związku z fiaskiem ge­
newskiej' konferencji robrojcnia na morzu. 
Cliainberiain, klory po niedawnej grypie wra 
ca tę raz do zdrowia, zwołał konferencję gabi­
netu w sprawie zajęcia przez rząd stanowiska 
w  angielskiej Izbie gmin wobec genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej w  związku z nie 
zadowoleniem zarówno amerykańskich kół 
rądowych, jak i prasy Sianów Zjednoczo­
nych.

Nie można wprawdzie oczekiwać, by w 
chwili obecnej rząd wielkoblyty jski zbyt ob­
szernie zająć się mial sprawą swego stanowi­
ska na genewskiej konferencji rozbrojenio- 

. wej, ale można liczyć się z tern, że już w naj­
bliższym czasie gabinet angielski opublikuje 
;wytyczne swej polityki morskiej, by w ten 
sposób przeciwstawić się wieściom atnerykań 
skim o morskim impenalizinie W ielkiej Bry 
tanji.

Zaczyna się też na tern Ile mówić coraz glo 
śniej o punkcie zwrotnym w  stosunkach an- 
glo-amerykańskich. W  związku z nadchodzą 
cymi wyborami prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. przedstawiciele amerykańscy nie 
będą zapewnie chcieli ustąpić na genewskiej

konferencji rozbrojeniowej. —  Gdyby Angtja 
usląpiła, byłoby to zwycięstwem Coolidge‘a, 
w przyszłych wyborach. Gdyby zaś Anglja 
nie chciała ustąpić, mógłby prez. Coolidge po 
wiedzieć wyborcom, że to Anglja pokrzyżo­
wała jego plany rozbrojeniowe. Tak więc mo 
glyby chmury zbierające się chwilowo nad 
horyzontem anglo-amerykańskich stosunków 
rozwiać się znowu.

Ale i Anglja nie brdzie chciała taL łatwo 
ustąpić. W ielkiej Bry tanji potrzebne są na 
międzynarodowych drogach morskich liczne 
lekkie i lekko uzbrojone krążowniki. Krążow 
ników cię/szego kalibru ńnglja narazie nie 
nolrzebuje. Gdyby jedniak Ameryka rozpoczę 
la budowę bojowców ciężkiego kalibru, bud­
żet angielski byłby obciążony także nu wy mi
—  ̂ l—n—.......  m "I------ II * — II m

wydatkami na nadążenie Ameryce w uuuOHae 
floty „ciężkiej*.

Rzecz jasna, że nie idzie nam tu o te, lub 
inne „kombinacje" i możliwości w y brn ięc ia  
z obecnej sytuacji anglo-amerykańskiej, ani
0 doszukiwanie się winy za ewentualne iiasLo 
genewskiej konferencji w sprawie rozbrojeniu 
na morzu po tej lub innej stronie. Nie chcemy 
się też dziś wdawać w możliwości zbliżenia 
anglo- japońskiego.

W ierzymy w rychłą likwidację chw il<n tcg» 
poróżnienia anglo amerykańskiego. A le  a *ł*  
nam dziś o to przygotowywanie i  używania 
gleby pod rozwój pacyfizmu, którego  
stwo oznaczałoby dla ludzkości n o w ą  fa s ą  
szczęśliwego i ledwie tylko przeczuw anego ras 
woju zarówno w kierunku gospodarczym , jaki
1 cywilizacyjnym. Pacyfizm byłby błogostan 
wieństwem dla wszystkich narodów i krajów! 
Rozum.e się pod jednym wai Linkiem: że był­
by istotnie p o w s z e c h n y .  L.  X

mmmm

ilm horyzoncie politycznym
M a t i e  o j i n w i e "  Mouolinieeo

,,L‘Eclio de Paris“ zamieszcza w jednym z o 
statnich numerów artykuł o polityce zagranicz 
nej Mussoliniego, która zaniepokoiła ostatnio 
prasę angielską. Dziennik cytuje wywody pis­
ma angielskiego „Referee", że kryzys ekonomi 
czny, jaki przechodzą Włochy zmusza Wusoli 
niego do odwracania uwagi od sytuacji wewnę 
trznej Fabryki amunicji i materiału wojennego 
są we Włoszech w  pełnym ruchu. Włochy 
wzmocniły również stanowisko w  Albanji. 
Trzeoa też wziąść pod uwagę sprawę w izyty 
gen. v. Seekta w  Rzymie. „Referee" przypomi 
na, że pisał w  swoim czasie o porozumieniu po 
między nacjonalistami niemieckimi, faszystami 
włoskimi, nacjonalistami austriackimi, „madzia 
rami i bawarczykami, zwolenikami Hitlera, któ 
rzy pracują solidarnie nad rozbiciem DOlityki 
sprzymierzonych, a w  szczególności aljansu 
francusko-angielskiego.

ISK tó i
Jak „Berliner Tageblatt" donosi z Konstanty 

nopola, poseł bułgarski w  Angorze, Pawłów, u 
dzielił prasie tureckiej wyjaśnień, że związeK 
państw bałkańskich, pod którym obecnie przy 
gotowuje się grunt, odpowiada dążeniom tych 
państw i dojdzie z całą pewnością do skutku. 
Udział Turcji ma być rzeczą postanowioną. Po 
seł Paw łów  wątpi, aby Włochy mogły zająć 
na Bałkanach takie stanowisko, jakiegoby so­
bie życzyły.

przez parlament ateński
Przedstawiciele kilku partyj greckich zażąda 

li przedłożenia parlamentowi greckiemu ukła­
dów grecko-jugosłowiańskich, zawartych w 
swoim czasie przez Pangalosa. Przeciw trakta 
tom tym wypowiada się nietylko obecny rząd 
ateński, ale i większość greckiej oplnji publicz 
nej. To też zdaje się nie ulegać wątpliwości, że

•idrzuci je również grecki parlament. Rząd a- 
teński jest zmuszony przedłożyć parlamenło#i 
wspomniane traktaty z Jugosławią, gdyż są to 
główne dokumenty, mające być aktem uśkarże 
nia przeciw Pangalosowi. .

W  ateńskich kołach parlamentarnych utrzy­
mują, że Izba odrzuci wprawdzie traktaty 
Pangalosa, ale wypowie się zarazem zc utrzy­
maniem komunikacji transytowej przez Saloui 
ki. oczywiście bez uszczerbku dla suwerenno­
ści greckiej.

M a  p n e M r a a  w M a n i i
W  Jugosławii rozpętała się agitacja prztdwy 

borcza już na dobre. Zainteresowanie wybora­
mi zdaje się być obecnie większe, niż kiedykol 
wiek. Walka toczy się przedewszyotkiem mię­
dzy „głównym Komitetem radykalnym", który 
uważa się za spadkobiercę Pasicza, a tzv:. „ra 
dykałami rządowymi". C; ostatni starają się 
głównie o pozyskanie radykalnych organizacyj 
miejscowych i okręgowych, a gdzie się im tu 
nie udaje, tam dochodzi do rozłamów, a nawet 
krwawych rozrachunków na rewolwery i no­
że (Serbja!). W  takich warunkach mają rady­
kalne koła rząuowe dość znaczne powodzenie, 
ale rozłam w  partji radykalnej pozbawi ją oczy 
wiście niejednego mandatu. Naogół liczą się w 
Jugosławii z utratą około 40-tu mandatów „ra 
dykalnych" tak, że partja ta liczyć może w nad 
chodzących wyborach jedynie na około 180 
mandatów.

Utracone mandaty partji radykalnej przypa­
dną wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
demokratom pod wodzą ministra spraw zagra­
nicznych W . Marinkowica i L. Davidovica. W  
Białogrodzie mówią reż o zwycięstwie partji 
demokratów. Serbska partja rządowa usiłuje 
wprawdzie poróżnić partję demokratyczną, alt 
Mar,ukovic podjął pertraktacje z  przywódcą' 
chłopów kroackich Kadiczem. Gdyby układ 
między temi oartjami nie doszedł d" skutku,. 
"walka między radykałami rządowymi a demo­
kratami rozgorzałaby w Serbji na dobre.

Nieślubna córka prezydenta St. Zjedn. Hardinga
(t) O życiu i działalności nagle zmarłego prezy­

denta Stanów Zjednoczonych, Warren Hardinga, o- 
powiadają szereg osobliwych historyi. W  Ameryce 
rozpowszechnionych jest kilka pogłosek w sferach 
naftowych, w  które wplątani byli prócz prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Hardinga, także niektórzy 
ówcześni ministrowie amerykańscy. Dotąd były to 
zarzuty natury politycznej, czy ekonom'cznoi.

Obecnie jednak dochodzą wciąż bardziej do głosu 
także zarzuty natury moralnej. Mówi się teraz w  
Ameryce także dużo o drażliwych epizodach z ży­
cia zmarłego prezydenta. Drażliwe te rewelacje o- 
gloszono w formie książki, którą w  swoim czasie w  
Ameryce skonfiskowano. Obecnie ukazała się sen­
sacyjna ta Książka w  nowym nakładzie.

Książka, nosząca tytuł „The Presluents Dabghter" 
i napisana przez niejaką Britton, zajmuje się jed­
nym z romansów zmarłego prezydenta. Owocem ro­
mansu ma być podobno siedmioletnia nieśmbna có­
reczka prezydenta Hardinga. £a matkę podaje się 
autorka rewelacyjne) książ-k. Nieślubna córkn zmar­

łego prezydenta ma nosić imię Elżbiety Arn. Matka 
ma być córką lekarza w  Marien, w  Stanic Ohio. —  
Zmarły prezydent miał pomóc p. Britton w  uzyska­
niu posady, poczem nawiązał z nią stosunek nńło- 
sny, który trwał aż do czasu powołania Hardinga 
do Białego Bomu.

Dla uwiarygodnienia podanych przez p. Brlłton 
rewelacyj, przytacza ona szereg rzekomo autenty­
cznych listów 1 dokumentów, które prezydent Har- 
ding miał do niej napisać w  sprawie‘ dziecka. Orygi­
nały iistów mają się znajdować w  „rękach" nakła­
du. W  chwili, kiedy prezydent Harćing nmierał, znaj­
dowała sie p. Britton podobno w Paryżu. W róciw ­
szy do Ameryki, z przykrością dowiedziała się, że 
prezydent Hardimg zupełnie z-pomniał w testamen­
cie o niej i o dziecku. A kiedy siostry m a rL g o  pte- 
zydenta odrzuciły pretensje p. Britton, ta „murlala" 
zapomocą książki zwrócić się do opinjl publiczne]. '

Autorka książki twierdzi, że idzie je] wogóle o 
sprawę dzeci nieślubnych, któż z nas lednsk nmżr 
wiedzieć, czy nie idzie jej o najzwyklejszy szantaż?
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W kalejdoskopie prasy
N ó w .  tro .k a  afntysentftów: W ięk szość  ży d o -w sk a  w  miastach na W ołyn iu . —  „Sp raw led li-
w ość, w y rząaza iąca  n iespraw ied liw ość '4. —  Każdy sadzi w ed le siebie. —  Obsadzenie pla- 
c u w d t  dyplom atycznych w  drodze „deporta-cjłJ‘. —  K io  jest odsunięty od rz ąd ó w : Klasa  
roboodcza. czy  tylko p rzyw ód cy  P . P . S.? —  Żądanie prezentów  od marsz. Piłsudskiego.

Znany naszym czytelnikom wynik wyborów 
na Wołynm. gdzie ludność żydowska uzyskała 
Zgodnie ze swym stanem liczebnym większość 
mandatów niemal we wszystkich miastach, da­
je polskim hurra-patrjotom nową sposobność 
do rozdzier&uia szat i biadań na „pokrzywdze­
nie" żywiołu polskiego. „Warszawianka" zauwa 
ża słusznie, że

„o*>rońcy powszechnego prawa glosowania do 
samorządów miejskich bez względu ua warunki 
miejscowe w  ob.-c.iei chwili, twierdzić będą, że 
wszystko jest w Jak największym porządku. ty  
dzl w  miastach wołyńskich stanowią większość 
więc nic dziwnego, że mi, a nie ktoś inny są go 
spodarzamt w  Radach Miejskich w tern W oje­
wództwie".

Nie znaczy to jednak bynajmniej, by „W ar­
szawianka “ podzielała słuszne i logiczne poglą 
dy „obrońców powszechnego prawa głosowa­
nia" Tego nawet od organu p. Strońskiego żą­
dać n|e możemy, to też nie dziwią nas wcale 
dalsze uwag. wspomnianego pisma:

„Niestety taki spraw edliwy porządek rzeczy 
wyrządza krzyczącą niesprawiedliwość i Pań­
stwu, jako całości i interesom miejscowym, po­
zostawiając iui na uboczu wszelkie inne waine 
arguruotrty".

T u  już w idzi,ny  osobliw ą logikę: sprawiedli­
wy porządek rzeczy w y rząd za  krzyczącą —  
niespraw ied liw ość !! —  i w  dodatku samemu 
państwu, bęaącsm u w szak  źródłem  p raw a  i 
spraw ied liw ości! LHa lepszego zrozumienia po­
w y ższe go  skom plikowanego sofiznutu m yślo ­
w ego , autor artykułu dodaje parę bardziej p rzy  
stopnych dla tłumu „argum entów " w  postaci 
Czarnych horoskopów  na p ^ y s z ło ś ć :

„Potniedzy wsią polską, czy ruską, a miastem 
rządzonem wyłącznie przez Żydów, larwo prze 
cież mogą powstać saory i. zatargi na tle naro 
dowościow rfn niepotrzebne i szkodliwe".

Jeszcze bujniejszą fantazję i dar w różen ia o- 
łsropności z pow odu  słusznego w yniku w y b o ­
ró w  na W o łyn iu  zdradza „Rzeczpospo lita"' 

„Biorąc pod uwagę duży stosunkowo zakres 
władzy, jaki przypada u nas na ciaia samorządo 
we, możemy sobJe wyobrazić, na jakie niebez­
pieczeństwa został wystawiony element polski 
w województwach kresowj ch! Kto go uchroni 
przed niesprawiedliwym wymiarem podatków, 
prted zadledbaałem i lekceważeniem jego po­
trzeb I Interesów, gdy zar. ądy miast i gm*a hę 
da w rękach żywiołów obcych, a atojednokrot- 
nle wrogo przeciwko polskości usposobionych? 
W  sprawach szkolnictwa, opieki społecznej, 
szpiialmctwa, przy różnego rodzaju świadcze­
niach gminnych Polacy niejednokrotnie bedą 
pokrzywdzeni, goyż z natury swej nie są krzy­
kliwi, a od m!ojscowych wiedz administracyj­
nych, z doiw iadczenia już wiemy, pomocy nie 
mogą oczekiwać żadnej. Wyniki wyborów w 19 
njąstach na Wołyniu, gdzie Żydzi zdobyli 60 
procent, doskonale ilustrują, w  jaką gehennę We 
pchnęły żywioł polski nasze władze administra­
cyjne".

G o łos łow ne  o b aw y  o n iespraw ied liw y  w y -  
ia i podatków  i lekceważenie potrzeb ży w io ­

łu  polskiego są oczyw iśc ie  zaczerpnięte per a - 
nalogiaiu z tych w szystk ich  sam orządów , 
gdzie w iększość dzierżą w  sw em  ręku —  ende 
Cja i chadecja. („ Z  natury sw e j nie k rzyk liw i!!). 
O tom ludność ży d o w sk a  w b. Kongresówce i

Małopolsce niejedno mogłaby powiedzieć! Na­
szą prawica jednak w myśl zasad etyki mu­
rzyńskiej uważa, że bolesne są tylko razy od­
czute na własnycn plecach, a nje — zadawane 
innym... A zresztą sprawdza się tu przysłowie, 
że każdy sądzi wedle siebie...

• ę *
Do niedawnych pogłosek o zmianach w rzą 

dzie. wzgl. przesunięciach na stanowiskach wo 
jewodów warszawskiego i krakowskiego wra­
ca „Kurjer Czerwony", omawiając krytycznie 
system obsadzania polskich placówek dyploma 
tycznych:

„Przynajmniej połowa wyższych stanowisk 
M.S.Z. obsadzona prowizorycznie. Co kilka mie 
sięcy, czy nawet tygodni okazuje się koniecz 
ność zmiany i litości godny interesant błąka się 
Po kurytarzach, nie wiedząc do kogo trafić, z 
kbn ciągnąć rozmowę rozppezętą w tym samym 
gabinecie z równ*e młodym, ale zupełnie innym 
dygnitarzem.

Konieczność wzmocnienia centrali naszej po­
lityki zagranicznej dopływem świeżej krwi jest 
dzś publiczną tajemnicą, podobnie jak koniecz­
ność gruntownej rewzji naszych placówek dy­
plomatycznych.

Pomimo urzędowych zaprzeczeń uporczywie 
utrzymuje się przekonanie że tą „świeżą krwią" 
będą w pierwszym rzędzie p. wojewodafcSoitan 
i p. wojewoda Darowski, którzy mają jakoby 
oDjąć poselstwa w Helsingforsie i Tokio.

Wspólna cechą tych kandydatów jest okolicz 
ność, że mają oni opróżnić zajmowane dotych­
czas stanowiska, na których z tych czy innych 
względów okazaii się niedogodni.

W  ten sposób z dyplomacji robi się deporta­
cję.

System ten budzi najdalej idące wątpliwości. 
Całkowite zaufanie Rządu, zupeina harmonia 
z c .j ćwikam! decydującym o polityce państwo­
wej są koniecznym warunkiem powagi posła i 
powodzenia jego pracy. Poseł, którego posiano 
zagranicę aby się go pozbyć z kraju, będzie za 
wsze kosztownym, a bezużytecznym maneki­
nem".

„Głos Prawdy" zgodnie ze swą zapowiedzią 
rozprawia się z „pierwszym fałszem socjali­
stycznego manifestu". Fałszem tym ma być 
twierdzenie, jakoby klasa robotnicza została 
odsunięta od wpływu na państwo. Posłuchaj­
my argumentów p. Stpiczyńskiego:

„Kląsę robotniczą reprezentują w rządzie wy 
raźnie trzęj ministrowie: Moraczewski i Jurkie­

wicz —  socjaliści, oraz Rorńocki — chrześcijański 
demokrata. A dalej. Zapytujemy PPS, czy mini 
strowie: Bartol, Dobrucki, Składkowski i Sta­
niewicz, nie dotykając już osoby szefa rządu 
Marszalka Piłsudskiego, mogą być dla wzglę­
dów ideologicznych, czy jakichkolwiek inuych 
uznani za nieprzyjaciół klasy robotniczej? Zapy­
tujemy dalej, czy klasie robotniczej odjęta zo­
stała przez ten rząd przynajmniej jedna zdobycz 
w  dziedzinie ustawodawstwa socjalnego?

Jeżeli tak, pro»ze wymienić jaka, kiedy i 
przez kogo...

Teza o „odepchnięciu klas?’ robotniczej od 
wpływu na Państwo" jest pierwszym i kapital­
nym fałszem manifestu. „Klasa robotnicza", któ 
ra przemawia w  manifeście, składa się z kilku­
nastu socjalistycznych posłów. istotnie o- 
depchniętych na równi z innymi klubami, od mo 
żności teroryzowgtiia władzy wykonawczej w 
Państwie przez óStobmaclt kuluarowe. W  grę

wchodzą nawet nie  w s z y s c y  p o s ł o w i e ,  a ci w i« 
śnie specjaliści o d  krę t ac t w- ,  w y r a s t a j ą c y c h  wy  
łącznie na podłożu ka n e r o  w  c z o  w s k i e o i .  0 -  

‘ dopchnięci zostali posłowie, którzy dopiowadzi 
li do drugiego rządu Ch.icno-Piasta i wymusili 
przewrót majowy.

K l a s a  r o b o t i i i c z a  n a - p r z e w r o c i e  w y g r a ł a  i po 
l i t y c z n i e  i g o s p o d a r c z o .  B e z r o b o c i e  j est  dzrsśal 
m n i e j s z e  niż było w maju r. 1926 z a r o b e k  jest 
ł a t w i e j s z y ,  ni ż b y ł  w ó w c z a s  i t emu ż a d e n  ma­
ni f es t  z a p r z t c z y ć  n i c z o o l a * .

Zarzut, jakoby niektórzy posłowie socjalisty 
czni przez doprowadzenie do drugiego nądu 
Chjeno-Pi-asta „wymusili przewrót majowy** 
jest argumentem zupełnie nowym, ale bynaj­
mniej nie druzgocącym. P. Stpiczyński idzie 
jednak jeszcze dalej i chcąc być „szczerym do 
końca", zarzuca owym posłom socjalistycz­
nym, że „wpływu na państwo" żądają oni cał­
kiem nieząsłużenie. jako

„prezentu od Piłsudskiego, tak jak zresztą od 
rządu d o m a g a j ą  s i ę  prezentów innych. Jeśli mo 
raluość socjalistyczna uw. polegać na brr.tuu po 
cichu co s i ę  da  i głośiiem pomstowaniu na tego, 
który duje ,  t r z e b a  zwątpić w przyszłość socja-. 
l i z m u  z t a k i m i  l e a d e r a m i  na  czeie".

Ciekawi jesteśmy, jak przywódcy PPS zare­
agują na powyższe zarzuty, mocno trącące o -  
skarżeniem o — prywatę... (M )
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Horoskopy żniw tegorocznych
Żniwa całkowicie są w toku we Mało-polsce Wscho 

dniej i na Wołyniu, częściowo zaś rozpoczęte w wo­
jewództwach centralnych, w Poznańskem i w Mało- 
Polsce Zachodniej. Stan zbiorów naogół wyżej śred­
niego, żyto jednak gorsze ud pszenicy i jarzyn, któ­
re w stopniach wyrażają się cyfrą 3.5. Warunki at­
mosferyczne w okresie kwitnięcia żyta były bardzo 
niepomyślne, znacznie natomiast pomyślniejsze były, 
w czasie kwitnięcia pszenicy I innych zbóż. W  okrę­
gach nawiedzonych klęskami żywiołowymi, rolnicy, 
zdołali przy pomocy kredytów Ministerstwa Rolni­
ctwa obsiać ponownie zniszczone obszary zbożami 
późnemi, jak gryka, mieszanki i t. p„ tak, że straty; 
przynajmniej częściowo zostaną powetowane. OKo- 
powizna (buraki i ziemniaki), choć sadzone puźuu, 
naogół dobre. Co do wydajności w ziarnie, danych 
jeszcze brak. Ministerstwo Rolnictwa ;ednak prze­
widuje, że zbiory tegoroczne wypadną lepiej, niż w. 
toku ubiegłym.

RUCH W  PORCIE GDAŃSKIM W  DRUGIEJ PO ­
ŁOWIE- LIPCA, W  drugiej połowic lipca b. r. .uch 
okrętow w porcie gdańskim znacznie się ożywił. Do­
tyczy to zarówno żeglugi morskiei, jak i kabotażo­
wej. Pomiędzy 15 a 22 lipca zawinęło do Gdańska 
124 statki, a w tej liczbie 97 parowców, 2 motorow­
ce, 6 holowników, 5 lichtug morskich, oraiz 14 żaglo­
wców z motorem. Wśród statków tych 74 przyje­
chało bez ładunku, 30 z mieszanym ładunkiem, t5 X 
żelażiwem, 4 z pasażerami i drobnymi ładunkdcni, 9 
ze śledziami, 4 z rudą żelazną, 1 z kredą 1 1 ze smo­
łą. Wśród ogólnej liczby statków 3 wpłynęło pat 
banderą polską, 4 pod gdańską, 24 pod duńską, 2 f 
pod szwedzką, 37 pod uiemieoką, 9 pod angielską, t  
pod norweską, 2 pod holenderską, 3 pod łotewską. 
Pozatem wpłynęło po jednym statku z bauderaU  
Franci# Grecji, Hiszpanji i Austrii. W  tym s im jM  
czasie udpłynęlo 114 statków, w  czem 64 z w,głeafc 
17 z drzewem, 2 z cementem, 20 z drobnym 'adu», 
kiem. Ładunki eksportowego węgla znacznie się eta 
wnież poprawiły.

EKSPORT POLSKI NA DALEKI W SCHÓD. —  
W Mnisterstwie Przemysłu i Handlu przed kHIm 
dniami z inicjatywy Państwowego Instytutu Eics^an 
towego odbyła się konierencja w  sprawie okspoito 
polskich towarów na Daleki Wschód. W  konferencji 
brał udział honorowy konsul Rzeczypospolitej Pot- 
skiej w Osaka, p. Katsutaro Ingbata, który informo­
wał o koniunkturach eksportowych do Japonii, Ko­
rei. Chin i Mandżurii. Powodzenie polskiej akcji eks­
portowej, zdaniem p. Katsutaro, zależy w  pierwszym  
rzędzie od dostosowania się wyrobów polskich do 
wymogów tamtejszego rynku, oraz od ułatwienia 
dróg transportowych i nawiązania kontaktu pomię­
dzy bankami polskiemi a operującymi na Dalekim 
Wschodzie.

Państwowy Instytut Eksportowy przeprowadza 
obecnie szeroko zakrojoną akcję, mającą na celu 
zorganizowanie eksportu polskich wyrobów włókien 
nicżych na rynki Dalekiego Wschodu. W  najbliż­
szym czasie ma być zwołana konferencja przedsta­
wicieli przemysłu włókienniczego w Polsce, celem 
zadecydowania o założeniu stałej wystawy próbek 
i wzorów wyrobów włókienniczych w  Charbinie. 
Konferencja ta ma się odbyć przy czynnym udziale 
zainteresowanych sfer handlowych Dalekiego 
Wschodu i konsula honorowego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Japonjl, p. Kasutaro Inabata.
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Szkody, wyrządzone przez drugie trzęsienie 
isemi w  Palestynie są nieznaczne. W  Chebro- 
uie są dwie ranne osoby, w  Jaffie zawaliły się 
dwi. domy, a w Ramleh jeden dom. Ludność 
przebywa pod gołem niebem w  obawie przed 
powtórzeniem się katastrofy.

W  związku z trzęsieniem ziemi wskazują na 
lakt, że domy budowane z betonu nie uległy 
Sądnym uszkodzeniom. Według doniesień Zi- 
fco, szkody wyrządzone nstytutowi Chemiczne- 
jnu w  Jerozolimie, nie są tak znaczne, jak się 
[W pierwszej chwili zdawało. W  koloniach ży- 
idowskich uszkodziła katastrofa szereg domów. 
W  Sychem ustalono dotąd liczbę zabitych na 
.60. Policja i lekarze są ciągle czynni przy zary 
#owanych domach. Góra Gerizim jest obecnie 
usiana namiotami mieszkańców Sychem. Z 
iTransjordanii donoszą, że liczba zabitych w y­
nosi 200. Także Syrja ucierpiała z powodu trzę 
Bienia ziemi, szczególnie miasta Tyr, Sydeon i 
Damaszek.

V lakiih n i  me mplstwo
w Palestynie!

Jerozolima. (ŻAT) Układ między egzekuty­
wą sjonistyczną w  Palestynie a nauczyciel- 
•twem hebrajsk.em, dzięki któremu zlikwido­
wany został strajk nauczycieli w  Palestynie, 
Wpiera się na następujących punktach:

1) Pobory za m. marzec, kwiecień i maj w y­
płacone będą w  końcu m. sierpnia, 2) pobory 
za m. czerwiec wypłacone będą najpóźniej w  
m. październiku, 3) pobory za m. lipiec, sierpień 
! wrzesień wypłacone będą w ciągu następne­
go roku budżetowego, najpóźniej do końca 
m a rc a -1928.

Kongres Arabów palestyńskie#
Po porozumieniu między rodzinami Husejni i 

iNasbasibi, ma odbyć się w  przeciągu sierpnia

Kongres Arabów palestyńskich. Na Kongresie 
ma być omówiona wspólna taktyka w  stosun­
ku do rządu. Arabowie pragną uznać mandat 
brytyjski, lecz nadal stosować opózycję prze­
ciwko imigracji żydowskiej. Podubno zażąda­
ją Arabowie także uznania języka arabskiego 
za jedyny język urzędowy w  Palestynie.

PiMfla KHL litliHCl! ttftHlI
jf Palestynie

Londyn. (Ż A T .) Patrjaicha katolicki W Jerozo­
limie tnousignore Barlassina, znany ze swojej 
propagandy antySjOn.stycznej i antyżydowskiej, 
jaką upraw iał przed kilkoma laty, ogłosił w  pra­
sie katolickiej wielu krajów  artykuł, zawierający  
oskarżenia przeciwko Żydom i protestantom w  Pa  
lestynie. „Do przyczyn utrudniających położenie 
kościoła katolickiego w  Ziemi Świętej", pisze pa- 
trjarcha, „należy również działalność sjonistyczną 
oraz aktywność agentów protestanckich, weibują- 
cych prozc litów. Sjonizm tworzy skoncentrowaną 
masę, popieraną w  wysokim stopniu przez władze, 
co odbija się ujemnie na życiu szerokich mas. 
Pized wojną rękodzielnictwo znajdowało się na 
bardzo niskim stopniu. Obecnie Żydzi przeniknęli 
do Palestyny i dzięki swoim właściwościom eu­
ropejskim zagarnęli najważniejsze placówki i za­
wody. Robotnik tubylczy jest wypierany. Również 
w  rolnictwie Żydzi usunęli dawnych robotników  
i zatrudniają obecnie swoich współwyznawców. 
Ludność katolicka musi opuszczać terenj-, na któ­
rych osiedlają się Żydzi‘‘.

„Oskarżenia" Barlasiny, znanego zresztą ze 
swych wystąpień antysjonistycznych wskazują 
nam na fakt, który musi przyznać nawet zaciekły 
przeciwnik, jakim jest monsignore Barlasina, że 
n a  s k u t e k  e m i g r a c j i  ż y d o w s k i e j  p r a c ę  w  P a l e s t y ­
nie cechuje europejskie tempo i rozwój. Nieścisłe 
są i n f o r m a c j e  o  wypieraniu l u d n o ś c i  katolickiej z 
p e w n y c h  t e r e n ó w .  Tego z a r z u i u  n i e  nmgłby n a p e -  
wno monsignore barlasina poprzeć żadnym fa ­
ktem.

Kunśbkwencja fąrda. —  Przed przerwaniem procesu Bernstein contra Ford. —  Wycofanie 
. książki: „Międzynarodowy Żyd". —  Radość z powodu upadku nietolerancji.

Nit Wiadomo, dc 'iest prawdy w  wiat omości, jako­
by z\ó)viyc syn Forda miał się przyczynić do wy­
rzeczenia się przez „króla sarhochodow" antysemi­
tyzmu.' Atoli faktem jest, ż e  Ford postępuje obecnie 
konsekwentnie, podobnie zresztą jak konsekwentnie 
uprawiał do niedawna agitacje antysemicką. Osta­
tnio ogłosił Ford trzeci list, w  którym przeprasza' 
osobistości żydowskie za krzywdy, wyiządzone im 
wskutek akcji antysemickiej, prowadzonej przez je­
go organy. Zuany iest przeb.cg sprawy Herman 
Bernstein contra Ford. W  książce p. t. „Międzynaro­
dowy Żyd‘ , wydanej przez Forda, znajdują się obra- 
żliwe ! oszezercze ustępy o Hermanie Bernsteinie. 
Bernstein, znany dziennikarz żydowsko-amerykań- 
ski, wytoczył proces Fordowi, żądając odszkodowa­
nia w  sumie miljona dolarów. Obecnie ogłosił Ford 
list do Bernsteina, że żałuje z powodu krzywd, jakie 
wyrządził swą dotychczasową działalnością naro­
dowi żydowskiemu i przyrzeka, że uczyni wszystko, 
by naprawić zło. Zgadza się on na wycofanie wszy­
stkich egzemplarzy książki „Międzynarodowy Zyd“
I gotowy jest zapłacić wszystkie koszta procesu.

Ten trzeci list Forda wywarł w kołach żydow­
skich silne wrażenie. Proces Bernstein contra Ford 
gostanie przerwany. W  ten sposób Ford wydostanie 
się ostatecznie z opałów, w  jakie go wprowadziły 
procesy z adwokatem Schapirą i redaktorem Bern­
steinem.

Z głosów prasy o Fordzie warto przytoczyć jesz­
cze następujące:

„New York Sun" pisze': „Skrucha Forda jest zna­
miennym dokumentem Gdyby fakt ten miał miejsce 
przed kilku laty, po rozpoczęciu napaści organu For­
da na Żydów, krok ten byłby oceniony w  całej swo­
jej rozciągłości i wartości. M-. Ford usprawiedliwia 
się, że jego liczne zajęcia uniemożliwiały mu spra­
wdzanie tego, co jego dziennik pisze. Przed kilku la­
ty byłoby to jeszcze zrozumiałe. Lecz gdy Ford o- 
świadcza teraz, że dopiero ostatnio dowiedział się, 
że Życ|zi uważają go za swego wroga, to fakt ten 
należv nazwać, mówiąc delikatnie, zdumiewającym. 
Ford jest ogromnie oburzohy z powodu stwierdze­
nia, że dziennik jego drukował brednie jako fakty i 
fałszerstwa jako dowody".

„New York Post“ pisze: „Nikł, oprócz Forda, nie 
mógłby być takim ignorantem w  sprawie jednego z 
głównych kierunków swego własnego dziennika. —  
Tak przynajmniej twierdzi Mr. Ford Przyjmijmy je­
go obecne usprawiedliwienie o nieznajomości rze­
czy, jakkolwiek brzmi ono tak fantastycznie. Musi­
my wszyscy żyć zgodnie w tym kraju i nie wolno 
nam atakować kogokolwiek z powodu różnic raso­
wych lub religijnych.

Jest rzeczą znamienną, że obecnie w  czasach 
„Klanu", gdy o mało nie została wniesiona kwestja 
religji do naszych wyborów prezydenckich, dwie 
poważne postacie narodowe, Jak gubernator Smith 1 
Henri Ford, wystąpili z oświadczeniami przeciwko 
nietolerancji.

Osuszenie błot i bagien Polesia
Komisja doradcza i techniczna dróg komuni­

kacyjnych i tranzytu przy Lidze N arodów  o- 
prącowała i złożyła do> dyspozycji Rządu 
Rzeczpospolitej szkic projektu o osuszeniu ba­
gien poleskich. Poniżej podajemy w  streszcze­
niu główne wy ty rant i szczegóły projektu.

Olbrzymie przestrzenie Polesia w granicach Po l­
ski zajęte przez bagna, błota i torfowiska sięgają 
1,676,000 hektarów tj wynoszą 40 proc. całej po- 
w ierzchni Polesia. Obszary te mogłyby wyżywić 
liczną luaność, gdyby się stały podatne do celów  
uprawy rolnej. Miałoby to wlulkie znaczenie przy

tak wielkiej ich przestrzeni ze względu na r(M ą ­
cą szybko-liczbę ludności w  Rolsce 1-na odczuwa­
ny b ra t  ziem! zdatnej do uprawy. Obecnie zalu­
dnienie Polesia jest bardzo rzadkie i wynosi' za- 
ledwie 21 mieszkańców r.a kilometr kwaaraiowy. 
Polesie mogłoby natomiast wyżywić kilknkrotui* 
większą masę ludności w  razie osuszenia Lłot, 
bagien, odprowadzenia naumiarli wóa, zdrenowa­
nia gruntów. W  ten sposób nadmiar ludności roi-- 
niczej z innych dzielnic kraju mógłby być z poży­
tkiem skierowany uo Polesia, gdzie na osuszonych 
obszarach zakwitłaby kultura rolna, a miejsco 
torfowisk i bagien zajęłyby poia uprawne i  łąki.

Pierwsze próby osuszenia Polesia darują się a  
wieku X V II  i X V liI ,  czynił je  rząd polski prze­
prowadzając kanały. W  r. 1874 podjął rząd ro sy j­
ski tę samą próbę w  części wschodniej P o ł " .J ,  
która znajduje się dzisiaj na terytorjum Z. S. S. ii.

Cyrfy z r  1912 i 1315, odnoszące się do terenów, 
zdrenowanych wskazują znaczne zwiększenie slę> 
dochodów z majątków zm< 1 jorow „nych. Tan w ięc, 
gdy ten sum majątek dawał w  r. 1906-ym 3 ri>. do­
chodu z hektara w  r. 1912 przyniósł on 20 rb. do­
chodu z hektara; w  innej posiadłości osiągnięto 
£09 rb. ogólnego dochodu za r. 1910 a 3,013 rb. po  
przeprowadzonem drenowaniu obszarów. Prze­
ciętnie dochodowość majątków drenowanych na. 
Polesiu wzrastała dwu i trzykrotnie. Już więc to 
pizykłady z czasów rosyjskich wskazują naocznie 
w jak- wielkim stopniu mogłuby się podnieść kul­
tura ogólna obszarów zupełnie dotąd zaniedba­
nych i jakie korzyści odniosłyby w  razie podjęciu 
i przeprowadzenia wielkicn robot przy oauśzpaiu 
błot i bagien zarówno państwo jak i ogół ludności 
rolniczej.

Przedsięwzięcie tak wielkie mozliWe jest pod  
względem technicznym zdaniem kuanpeteUtuych fa-» 
chowców przy wyzyskaniu Prypaci i Dniepru ja­
ko koryt odprowadzających nadmiar wod, oraz  
przez wybudowanie sieci kanałów

Z e  strony finansowej osuszenie błot poleskich 
wym agałoby nakładu 420.U00.000 Zł. co pozwoli­
łoby uzyskać l i pół miljona hektarów- ziemi zda­
tnej do uprawy: 7 tej zaś ilości 1,200.(100 hekta­
rów osuszonych już zwróciłoby koszty prae ogoJ- 
r>.ych. tak, iż pozostałe 300,000 hektarów ' dałoby, 
częsty zysk.

Organizacja prac nad o-suszenlen. Polesia jest 
przedsięwzięciem tak wielkiem, iż nie mogą się 
jej podjąć osoby i przedsiębiorstwa prywatne, z 
drugiej zaś strony nie jest wskazanem, aby cały  
ciężar tych prac spadł na barki państwa. Najlep­
szym przeto wydaje się być system podziału prac 
między państwo a osoby, instytucje prywatne i 
społeczne, przyczem państwu przypada rola opra­
cowania planu ogolnego ,-obót pod względem tech­
nicznym, rolniczym, gospodarczym, zorganizowa­
nie akcji pożyczkowej i kredytowej, oraz V*ykona- 
nie pewnej części robót technicznych dotyczących 
koryta i regulacji rzek, oraz kanałów pierwszej 
kategorji. Osoby prywatne, przedsiębiorstwa, in­
stytucje, gminy wypełniają natomiast prace, doty­
czące robot o znaczeniu lokalncm.

Wesoły kącik
MALI POLITYCY.

—  Cc to za hałasy, targi, skoki i gesty? Co w y  
wyprawiacie?

- -  To, proszę tatusia, my się bawimy w  rogbroje* 
nie „na mórzu“.

ODWET DYPLOMATY.
Genialny żydowsko-angielski mąż stanu Reacc.ru- 

field DisraeJi siedział pewnego razu w  hallu dużego 

notelu londyńskiego, gawędząc z przyjacielem, gdy 
nagle zbliżył się doń jakiś młody człowiek i  i spyta­
niem:

—  Czy mógłbym pomówić z panem?
r  Ależ oczywiście, mój panie, —  odrzekł zagad­

nięty.
Młody człowiek oprowadził gu przez całą salę na 

sam koniec i z poważną miną, prawie szeptem ,xj-  
wiedzial.

—  Jestem reporterem pewnego dziennika- i -chciał­
bym się dowiedzieć, jaki jest obecny rząd?

DisraeM był przez chwilę jakby osłupiały,-a potem 
rzekł:

—  Chodź pan ze mną.
I zaprowadził go do czyttlni, stamtąd przez n >  

skończenie długi korytarz do jadalni, z Jadalni do 
szatni, następnie wyszukał jakiś odosobniony kącik 

1 szepnął do ueba:
—  Daję panu słowo, że alt n,.m pojęcia L .
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Pielęgnacja skóry
Skóra nasza jest organem wydzielniezym 

który produkuje dwojakie wydzieliny: pot i 
łój, nadające skórze potrzebnej jej miękkości 
i  elastyczności. Pot wydzielają gruczoły poto­
we, które zawierają także nieco tłuszczu, zaś 
gruczoł) łojowe wydzielają łój. Jak czynność 
każdego organu, tak samo i czynność wydzielni 
cza skóry ulec może zaburzeniu, na skutek 
którego skóra taka produkować może łoju 
za dużo lub za mało i wtedy mamy do czy­
nienia w pierwszym wypadku z cerą tłustą, 
lun też w  drugim wypadku z cerą suchą.

Cera sucha, namaszczona niedostateczną ilo 
ścią łoju, staje się matową, szorstką, mało 
•elastyczną, wskutek czego w miejscach, które 
narażone są na rozciąganie np. w kątach ust 
lub w okolicach stawów zwłaszcza palców, 
łatwo ulega pęknięciu. W  ten sposób puwsta- 
ją tak zwane rhagady czyli po polsku prze­
trząś) Nie jest to oczjfyóście dla organizmu 
rzeczą pbojętną, ponieważ w miejscach takich 
przyjść może z łatwością do osiedlenia się róż 
norakich drobnoustrojów chorobotwórczych, 
a w ślad za tern do ropień względnie zakażeń 
skory.

Ten stan suchości skóry może leż być w y­
wołany szUicznie, a nie wskutek zmniejszenia 
się produkc ji gruczołów łojow \ cli. Wiemy, 
że już czynnik taki, jak ochłodzenie *c , redu­
kuje ilość wydzielanego tłuszczu, stąd też sta­
ny takie spotykamy częściej w zimie, niż w

:ce, Ale też i rozmaite czynniki odtłuszczają 
ce, działające na skórę, prowadzić '  mogą do 
podobnych rezultatów. W idzim y to n. p. u pe­
wnych zawodów, jak u praczek, robotników 
w fabrykach mydeł, widzimy dalej u osób 
pizesadnie czystych, gdzie częste rnycie skóry 
z natury rzeczy pi owadzie musi do je j wysu­
szenia, 10 znaczy usunięcia niezbędnej war- 
►slvtv lłu,szczu, potrzebnej dla konserwacji skó 
ry. Niekorzystnie wreszcie wpływa na skórę 
niedostateczne wytarcie jej do sucha ro umy­
ciu, ponieważ pozostałe resztki wody, parując, 
oziębiają skórę, a nadto powodują pęcznienie 
naskórka, który też skutkiem tego łatwiej się 
złu$zcza.

To $ą tedy te szkodl:w ości zewnętrzne, o któ 
rych pamiętać należy, jeśli się chce uniknąć 
zbytniego wysuszenia skóry, względnie już ist­
niejącą suchość usunąć. Nie od rzeczy jest przy- 
tem odpowiedni dobór m ydła, im bowiem skó­
ra jest suchszą, tern delikatniejszego potrzebuje 
mydła. Stąd też najlepiej jest w takich wypad­
kach u żyw ać  tak zwanego mydła przetłuszczo­
nego, to jest takiego, które nie tylko nie zawie­
ra wolnego sodu ani potasu, drażniących skó­
rę, ate-posiada jeszcze nadmiar tłuszczu, który 
pozw ala  na pewne wyrównanie braków skóry 
nadmiernie suchej. Jakość mydła nie zawsze 
naturalnie stoi w  prostym stosunku do jego ce­

ny, boć na tę składają się jeszcze takie dodatki, 
jak olejki eteryczne, dodawane dla zapachu, 
wyposażenie wewnętrzne, a wreszcie — last 
not least — reklama. To jedno jest pewne, że 
mydia, które po użyciu czynią normalną przed­
tem skórę suchą, są niedobre.

Bywają jednak cery, zwłaszcza u osób o 
blond włosach, które po użyciu nawet najdeli­
katniejszych mydeł się łuszczą. Osoby takie 
nie powinny wobec tego używać mydła wogó- 
le. a nawet do wody, w  której się myją, doda­
wać jeszcze dla ostrożności kilka procent bora­
ksu lub nieco gliceryny (2 łyżki na litr wody). 
P rzy nadwrażliwości skóry, która, — jak to 
czasem bywa, — nawet wody nie znosi, należy 
tylko wycierać twarz tłuszczami, naprzykład 
świeżym olejkiem migdałowym, lub stosować 
kremy, które usuwają brud i czynią skórę ela­
styczną. Jeśli przytem idzie o dokładne oczysz­
czenie skóry, to można ją wpierw zmyć roz­
cieńczoną wodą kolonską, a dopiero potom na­
łożyć warstwę kremu.

Bywają jednak osoby, którym nawet krem 
szkodzi, są to jednak na szczęście wypadki bar­
dzo rzadkie i wtedy postępowanie musi być od­
mienne. Z tłuszczów, używanych w kosmety­
ce. wymienić należy krem lannolinowy, miti- 
nowy. krem ..N ivA ‘\ „Cold eream“ , dalej lano­
lina borogiicerynowa, euceryna, nawet nieso- 
lone masło i śmietanka. Z olejów, prócz wymie­
nionych poprzednio, używa się również olejku 
rycynowego, rozpuszczonego w spirytusie re­
ktyfikowanym, w  ilości 2— 10 procent.

Ulubionym środk:em kosmetycznym jest gli­
ceryna, która musi być czystą, a więc wolną 
od wszelkich szkodliwych przymieszek. Nie, na­
leży jednak stosować czy stej gliceryny, ponie­
waż ma ona właściwość wchłaniania wody, 
wskutek czego wysusza skórę zanadto i czyni 
ja skłonna do pęknięć. Z tego powodu miesza 
się glicerynę z wodą różaną w ilości 30 proc. i 
wciera się w skórę w maleńkiej ilości, albo do­
daje się ją wprost do wody do mycia, albo wre­
szcie w wilgotną jeszcze po umyciu skórę wcie­
ra mieszaninę równych ilości gliceryny, alko­
holu i soku cytrynowego, co czy ni skórę rąk 
miękką elastyczną i białą.

Na zakończenie jeszcze jedna kwestja: Czy 
skórę suchą można pudrować? Wiadomo prze­
cież. że puder wysusza skórę, więc pogarsza 
jeszcze sytuację. Ale z drugiej strony ma tę za­
letę, że chroni skórę przed wpływami zewnę­
trznymi i czasem stosowanie go jest nieodzow­
ne. Należy w ed y  w  tych wydatkowych wypa­
dkach albo stosować pudry tłuste, jeśli te znaj­
dują się w handlu, albo też przed upudrowaniem 
dać na skórę cieniutką warstewkę kremu, któ­
ry ochroni ją przed zbytniem wysuszeniem.

Pielęgnację skóry tłustej omówimy w innym 
artykule.

Odpowiedzi redakcji
PRZE ...BRODA- 0 żadnych radykalnych środkach 

niema tu mowy. Trzeba mitć cierpliwość kilka razy 
dziennic zwilżać brodę wodą kolońską. a na noc 
maść slai^zaną z dodatkiem rezorcyny (na receptę 
'ekarskąk —  2) Wysokość lionoiarjum zależy z jed­
nej strony od lekarzu, który operuje, z drugiej stro­
ny od stanu majątkowego pacjenta. Norm tu niema 
żadnych, tak, że nie możemy Pani służyć informa­
cjami w  tym względzie. —  STAŁA  1 W IERNA C ZY ­
TELNICZKA:' 1) Jeit to wprawdzie nieco przed­
wcześnie, a'e chorobliwego niema w tern nic. Co do 
częstości, to prawdopodobnie z czasem ureguluje się 
normalnie. W  każdym razie nie wymaga to ż a d n e g o  
leczenia. Trzeba dbać tylko o dobre odżywianie, 
by me dopuścić dc anemii. — 2) Wskazane byłoby

zbadanie przez neurologa. N u  odległość nie u m i e m y  
nic pewnego powiedzieć. —  MŁODZIENIEC: 1) Tyl­
ko częstem płukaniem ust ! myciem zębów po  k a ż -  
dem jedzeniu. —  2l Wcierać c o d z i e n n i e  w sKóre g ł o ­
wy spirytus salicylowy. —  3) Nieszkodliwe. —  4) To 
zależy od tego, laka to Jest choroba weneryczna. 
Przy syfilisie nie jest tó. doD.atccziia ochroną. — 
KATAR BRZEsKIf Za uaj-knteczniejszt u w a ż a m y  
wylapjsowanie wnętrza nosa przez specjalistę. — 
CYGANKA: 1) Myć t w a r z  rano tylko ciepłą wodą, 
w c i ą gu  dnia l— 3 razy zmywać w a c k i e r n ,  zanurzo­
n y m  w  aptecznej „ b i a ł e j ' '  benzynie I zaraz potem 
oudrować, — . 2) .k-śli czerwoność nie jest następ 
s t w e i n  o d m r o ż e n i a ,  w  t a k i m  razie W w i l g o t n e  po u- 
inyciu ręce wcierać alkohol, gliceryn} i sok z cytry­

ny zmieszane w  równych 'ościach. JeśUDy zaś (cze­
go nam Pani nie pisze) — przyczyna miało być od­
mrożenie, w  takim razie konieczne są kąpiele rąk 
naprzunłan po kilka minut w  gorącej i zimnej wo­
dzie, a nadto na noc maść z kamforą i rćhtyolem (na 
receptę lekarską). —  M AŁY  Z BIELSKA: Trzeba
wyzyskać tych kilka iat, w  którycti wzrost organi­
zmu jeszcze jest możliwy, by mu to przez gimnasty­
kę szwedzką, lekką atletykę i sporty ułatwić. Ale 
trzeba to robić systematycznie i na dużą stopę. —  
STAŁA  CZYTELNICZKA S. M.: 1) Nie stoi w  żad-. 
nym związku ze stanem nerwowym Patrz „Mło­
dzieniec" p. 2. —  2) Sądzimy, że czas, Który jest 
najlepszym lekarzem, przyniesie i to ukojenie. Co 
na,wyżej, radzilibyśmy ranne kąpiełe dla odświeże­
nia i —  jeżeli to możliwe, —  sporty na świeżem po­
wietrzu. —  CIEKAW Y: Różnica polega na tem, że
surowice zawierają ciała ochronne, powstające we 
krwi zwierzęcia, zakażonego pewnemi bakteriami, 
natomiast szczepionki zawierają zazwyczaj bakterie 
same, zabite Iud też (jak naprzykład w  krowiance 
ospowej) żywe. lecz osłabione. Jest to więc różnica 
zasadnicza. —  PUDER: Rozróżniamy w  kosmetyce 
zasadniczo dwa rodzaje pudrów: pudry roślinne I
mineralne. Pudry roślinne mają te zaletę, że łatwa 
wchłaniają wilgoć i osuszają cerę, jednakowoż, Wią­
żąc się z płynem, zbijają się w  lepką masę, która 
nawet czasami drażni wprost cerę. Pudry mineralne 
natomiast, nie mając tak wielkiej zdolności wchła­
niającej, osłaniają zato lep;ej cerę i chronią ją przed 
szkodliwymi wpływami zewnętrznymi. —  X. X.: Py ­
tania pańskiego nie rozumiemy. Prosimy ponowić 
je w  zrozumialszej formie. —  SHNKS 25: 1) O He 
nam wiadomo, zakład taki w Krakowie nie istnieje. 
—  2) Kąpiele cieple, łaźnia parowa, a najlepiej na­
grzewanie diatermią. —  3) Pęozlować stopy co wie­
czór 20 proc. wodnym roztworem form&ltny (na re­
ceptę lekarza). —  4) Wstrzykiwania arszenikowe. 
Ponadto patrz „Młodzieniec" p. 2.

(Reszta odpowiedzi w  numerze poniedziałko­
wym).

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek 28 lipca.

Kraków (422 m.). 18— 19: Transmisja z W arsza­
wy. 19- 19‘25: „Skrzynka pocztowa" —  inż. Bro­
niewski. 19‘30— 19 55 Odczyt p. t. „Praca społecz­
na", w y g i .  dr. S.  Lewkowiczowa. 20— 20 30: Komu­
nikaty. Od 20'30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 15‘20—  
17: Przerwa. 17'25— 17‘50: „Kącik dla pań“. 17‘50: 
Nadprogram. 18: Muzyka taneczna. 19‘35— 20: Od­
czyt p. t. „Boczna antena" lB. Winawer). 20‘30: 
Koncert z „Doliny Szwajcarskiej" (wyj. z oper i o- 
peretek). 22: Komunikaty.

Poznań (273 m.). 14: Giełda, 1 7‘30— 19: Transmisja 
koncertu z kawiarni. 19'15— 19‘40: Rzeczy ciekawe. 
19 40— 20: Komunikaty gospodarcze. 20 30—22: Kon­
cert (m. i. arie operowe). 22'20— 24: Transmisja kon­
certu z kawiarni.

Berlin (483‘9 m.). 17: Recytacje z Goethego i
S c h i l l e r a .  17‘30— 18‘30: Koncert. 21: Godzina wal­
c ó w .  22‘30—030: Muzyka do tańca.

Królewiec (329‘7 m.l. 20‘40: Koncert (m. i. rosyj­
skie pieśni luoowe).

Lipsk. (365‘8 m). 20‘15: W yj. z operetek J. Straus 
sa.

Hamburg (3947 m.) 20'30: Pieśni i meiodje wie­
czoru letniego.

Langenbcrg (468‘S m.). 20: Uroki gór w  muzyce 1
w pieśni.



Wiadomości z kraju
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Pcsad wieloma laty w yem igrow ał z Polski do 

'Ameryki, niejaki p. Dembiński i wstąpił tam do 
an n ji amerykańskiej. Dembiński doszedł do ran­
g i  pułkowniku i zdob jł sobie znaczny majątek, 
ftreed 20 laty zmarł, pozostawiając oprócz gotówki 
wielkie obszary ziemi wartości piętnastu m iljo  
nów  dolarów. Bezpośrednich spadkobierców nie 
pozostawił p. Dembiński, a sądy amerykańskie 
szukają wciąż jego krewnych. W  międzyczasie roz­
poczęto na terenach, będących własnością p Dem­
bińskiego budować domy a m. in. powstała tam 
stolica Stanu Texas. Nieoczekiwanie dowiedziała 
się o  tym spadku rodzina Płużańakicb, spokrewnio 
na z Dembińskim, Rodzina zbiera dokumenty, któ- 
reby udowodniły p raw o  do spadku, wynoszącego 
przeszło 100 m iljooów dolarów.
•, — o — ~

U R L O P Y  M D U W R O W . Dnia 28 bm. w raca z 
urlopu wypoczynkowego p. minister rolnictwa 
Niezabytowskl i obejmuje urzędowanie.

Dala 26-go bm. wyjechał na tygodniowy urlop  
p. minister komunikacji Romooki. Spędzi on urlop > 
na Helu. Przez czas jego nieobecności kierownic­
tw o ministerstwa spoczywać będzie w  rękach pod­
sekretarza stanu inż. Eberbardta.

N O W Y  W O JE W O D A  LW O W S K I. Nowomiano- 
wany wojewoda lwoskl Piotr Dunin- Borkowski 
urodził się w  r. 1890, jest synem znanego heraldy­
ka, właściciela dóbr. Studjował w  Krakowie i 
zagranicą. Ukończywszy fakultety prawny i filo ­
zoficzny pracował pewien czas w  dyplomacji au- 
etrjackiej, a w  czasie wojny polsko- bolszewic­
kiej służył w  wojsku polskiem w  sztabie armji 
gen. Iwaszkiewicza. Od młodości oddawał się stu- 
djotn politycznym i pracował również jako publi­
cysta. Obecnie jest prezesem Związku Ziemian,

D E Z Y D E R A T Y  U ZD R O W ISK  W  D Z IE D Z IN IE  
K O LE JN IC T W A . P. minister komunikacji, inż. 
Romocki, przyjął dnia 26 bm. na audjencji dyre­
ktora Zw . Uzdrowisk Polskich, p. Szczerbińskiego, 
który przedłożył p. M inistrowi szereg dezydera­
tów  poszczególnych uzdrowisk, dotyczących kolej­
nictwa, w  szczególności: rozszerzenia dworców
kolejowych, usprawnienia służby kasowej, uspra­
wnienia opuszczania dworców  przy masowych na­
pływach przyjezdnych, uporządkowania dojazdów  
do dworców  itp. P. minister przyrzekł; po szcze- 
gółowem zapoznaniu się z materjałem zadecydo­
wać, które z przedłożonych życzeń będą uwzglę­
dnione.

O B N IŻ E N IE  O P Ł A T  K U R A C Y JN Y C H  W  G D Y ­
NI. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych odrzuciło 
protest miasto Gdyni przeciwko zarządzeniu w o­
jewody pomorskiego, obniżającemu wysokość ta­
ksy kuracyjnej, pobieranej w  Gdyni od letników. 
Zaznaczyć przytem należy, że w  sferach miarodaj­
nych skrystalizował się ostatecznie pogląd, że

Gdynia przestanie być uzdrowiskiem, a będzie mia­
stem portowem i po tej liaji rozwoju musi kroczyć 

nadal.
B U R M I8TR Z  —  D E FR A U D A N T . W  Murowanej 

Kotlinie (w o jew  poznańskie) aiesztowano tam­
tejszego burmistrza Marcelego Ratajczaka za zde- 
fraudowanie 39 tys. złotych z pieniędzy skarbo­
wych i komunalnych.

DO CZEGO M OGĄ S Ł U ŻY Ć  „CH ARLESTO NO - 
W E “ SPODNIE? W  W arszaw ie  na dworcu gdań­
skim zwrócił uwagę policjanta pewien pasażer, 
wysiadający z wagonu, a mający najmodniejszy 
fason spodni o potwornie szciokich nogawkach. 
W  komisarjacie kolejowym stwierdzono, że jest 
to niejaki Neuman z Raciąża, a W  jego modnych 
szarawarach, mieściło się 188 paczćk gdańskiego ty 
toniu bez banderoli, w agi 19 kg.

Z N O W U  M ORDERSTW O N A  T L E  SE K SU A L - 
NEM . Jak donoszą z Krotoszyna (W ielkopolska), 
w  biały dzień napadł 33-letni Marcin Osiński, w łó ­
częga na pracującą w  polu przy kopaniu ziemnia­
ków Grzewską i zamordował ją w  potworny spo­
sób motyką, poczem zbiegł W pole. Natychmiast 
zarządzono obławę i schwytano zbrodniarza w  
chwili, gdy W rowie prał pokrwawioną koszulę, 
oraz ubranie. Okazało się, że morderstwo popeł­
nił na tle zwyrodnienia. Zbrodniarz ten odsiady­
w ał już dwuletnią karę za napad na bezdomną 
kobietę. Grzewska pochowała przed tygodniem mę­
ża i pozostawiła 9 dzieci.

N IE Z W Y K Ł E  M ORDERSTW O R A B U N K O W E  
Przed dwoma tygodniami samochód, należący do 
obywatela miasta Opalowa i w łaściciela b row a­
ru Jana Kiełbasy, przejechał na śmierć 64-letnią 
Marję Szymańską z Opatowa. Skutkiem tego za­
częły się toczyć między Szymańskim a sprawcą wy  
padku pertraktacje, w  myśl których Kiełbasa miał 
wypłacić Szymańskiemu 400 zł. odszkodowania za 
żonę.

Onegdaj Szymański udał się do K iełbasy po pie­
niądze. W  chwili, kiedy staruszek, liczący 72 lat 
wracał z pieniądzmi do domu, został napadnięty 
przez bandytów, którzy udusiwszy go i obrabo­
waw szy z pieniędzy, odcięli mu głowę i dla za­
tarcia śladów oddzielnie porzucili tułów, a od­
dzielnie głowę. Przerażeni chłopi natknąwszy się 
na zwłoki zamordowanego, zawiadomili o odkry­
ciu policję, która rozpoczęła dochodzenia.

TA JE M NIC ZE  Z A G IN IĘ C IE . Przed paru dnia­
mi wydalił się z pensjonatu w  Zakopanem pewien 
kuracjusz, Wilnianin, pozostawiając w  pensjona­
cie wszystkie swe rzeczy i nieuprzedzając nikogo 
o wyjściu, Od tego czasu wszelki siad za nim za­
ginął. Wszczęte przez policję dochodzenia zdołały  
ustalić, że zaginiony zamówił na dzień wyjścia z 
domu przewodnika tatrzańskiego, chcąc udać się 
w  góry. O umówionej jednak godzinie przewodnik 
nie zastał go już w  domu. Wszelkie poszukiwa­
nia okazały się na raziebezskuteczne. Zachodzi 
obawa, że zaginiony uległ nieszczęśliwemu wypad  
kowi w  Tatrach lub popełnił samobójstwo w  ja- 
kiemś niedostępnem miejscu.

H. G. W ELLS.

Przez okno
i )
Po nałożeniu na nogę gipsowego opatrunku, wnie­

siono Bailey do pracowni i ułożono na sofie w pobli­
żu otwartego okna. I oto leżał, żywy aż po biodra, 
ba, nawet gorączkujący człowiek, poniżej mumja, 
spowita w białe płótna, —  próbował czytać, usiłował 
nawet coś pisać, przeważnie jednak wyglądał przez 
otwarte okno.

Od samego początku sprawiał mu widok okna du­
żą przyjemność, teraz zaś dziękował zań Bogu po 
kilka razy dziennie. Szary mrok panował w pokoju 
i dopiero gdy promień słońca dotknął mebli, można 
było dostrzec, jak bardzo są zniszczone. Lekarstwo 
1 woda stały na małym stoliczku, zaśmieconym re­
sztkami winogron, niedopałkami papierosów i stare- 
mi gazetami. Za oknem grały promienie słoneczne, 
przez szyby zaglądał wierzchołek akacji, a poniżej 
zamykała widnokręg balustrada balkonu z kutego 
żelaza. Na pierwszym planie błyszczała srebrzysta 
rzeka, wartko płynąca. Za nią brzeg, pokryty sito­
wiem, dalej długe połacie łąk, odgraniczone na ho­
ryzoncie ciemnem pasmem drzew, sięgającem hen, 
aż ku grupie topoli i wystrzelającej w nieba czwo­
rokątne} wieży.

Na rzece ruch panował przez cały dzień.- Sznur 
łodzi, naładowanych wapnem i beczkami piwa, wił 
się w  kierunku Londynu, statek wyrzucał w  powie­
trze ciężkie chmury czarnego dymu, zostawiając za 
sobą pienistą smugę zbałwanionej wody, przemyka­
ła  szybko łódź elektryczna lub wyładowana wycie­

czkowiczami barka, samotna łódeczka lub wysmukłe 
canoe jakiegoś klubu wioślarskiego. Spokój panował 
na rzece tylko rano łub późną nocą. Grupa spacero­
wiczów urządziła którejś nocy koncert nad rzeką. 
Grano na cytrze i dźwięki dochodziły zupełnie wy­
raźnie do ucha Baiłey‘a.

Po kilku dniach począł Bailey już rozpoznawać 
niektóre ze statków. Po tygodniu znał dokładnie hi* 
storję co najmniej pół tuzina okrętów. Barka Luzon, 
która należała do Fizzgibbon‘6w, mieszkających o 
dwie mile drogi, kursowała tam i z powrotem, nie­
raz po trzy i cztery razy dziennie; rzucały się w  o- 
czy jaskrawe barwy korpusu barki zielono-iółte: ną 
pokładzie wartowali dwaj murzyni. Pewnego dnia 
zatrzymał się statek „The Red Imperator" ku wiel­
kiej radości Bailey‘a, wprost pod jego oknem, tak, 
że mógł obserwować wszystko, co się działo na pa- 
ktadzie: zasiadano właśnie do śniadania. Innego po­
południa wszczął kapitan jakiejś wolno przesuwają­
cej się szalupy, sprzeczkę ze swoją żoną 1 przeszedł 
do rękoczynów, zanim jeszcze statek znikł z pola 
widzenia. Bailey patrzył na to tak, Jak gdyby wszy­
stko odbywało się dla jego osobistej przyjemności 1 
przepędzenia dręczącej go nudy; przyjmował więc 
wszystko z żywem zadowoleniem. Pani Green, któ­
ra kilka razy dziennie przynosiła choremu posiłek, 
była często świadkiem, jak klaska) w  dłonie I wy­
krzykiwał z cicha: „bls“, „bis". Aktorzy rzeki mieli 
jednak I Inne obowiązki, tak, że jego okrzyki „bis" 
przechodziły bez echa.

,,Ne przypuszczałbym nigdy, że będę się do tego 
stopnia interesował rzeczami, które mnie nic nie ob­
chodzą", —  mawiał Bailey do Wildersplna, który 
odwiedzał go stale, próbując pocieszyć l rozerwać

ST R ASZN Y  W Y P A D E K . Z Warszawy óCuOtfąi 
W jednym z domów w rejonie Dzika —  Kapieck* 
zaszedł onegdaj straszny wypadek.

Przy boku jednej z rodzin ortodoksyjnych, aft* 
n>ieszkalych w  tym domu zajm owała jporateszczc* 
nie jako sublokatorka 33-letnie kobieta żydowska! 
z zawouu szwaczka wraz z 2-giem dzieci, kiąź je j 
przebywał w  charakterze tzw. szkutnika W  małeCK 
miasteczku prowincjonalnem. Kobieta s łnW w jte  
stałe chorująca. W  ubogiem mieszkanku panowały! 
bezustannie niedostatki. Na tern to tle docbothUtł 
często do zatargów i kłótni między nią a gospel 
darzeni (opłata komornego), który W mtatniett 
tygodniach chwytał się wszelkich środków celccs 
pozbycia się jej.

Ontgdaj gospodarz jął robić jej wyrzuty, przy- 
czem użył też podobno w  stosunku do niej obel­
żywych slow. Gdy sublokatorka słownie na to za­
reagowała, gospodarz w  uniesieniu uderzył ją  w 
okolicę brzucha. Sublokatorka po kilku seiuiidacł* 
zmarła.

ŚMIERĆ OD P IO R U N A . Na pastwisku w  pobliża  
wsi Dobrzyniewo Fabryczne od uderzenia piont- 
Da zabita została 38-letnia Emilja Kraszewska.

D RO BNE W IAD O M O ŚCI z iu u W S K lŁ

PREZYDENT LITEW SKI PRZEPRASZA RABINA  
ŻYDOWSKIEGO. Organ prezydenta litewskiego
,,Lietuva“ donosi, że prezydent Smetona wyraził 
swoje ubolewanie rabinowi Kacowi w  Polądze, któ­
ry, —  jak już donosiliśmy, —  został znieważony 
przez szefa policji, gdy przybył na powitanie pre­
zydenta. Szef policji zerwał wówczas rabinowi z 
głowy cylinder, którego rabin Kac nie zdjął ze wzgtę 
dów religijnych, gdy odgrywano litewski hymn na­
rodowy.

ZNANY ŻYDOW SKI BADACZ MUZYKI i prołesor
lustorj muzyki na uniwersytecie wiedeńskim, Guido 
Adler, który skończył obecnie 72-gi rok żyda, prze­
szedł na emeryturę, p r lf . Adler jest jednym z czo­
łowych umysłów w dziedzinie pedagogiki muzycz­
nej. Wspólnie z Chrysanderem ! Spittą założył on 
„Kwartalnik wiedzy muzycznej". Dzieła Adlera 
„Styl w muzyce" oraz „Podręcznik nauki muzycz­
nej" znane są na całym świecie. ł

Prof. Guido Adler pochodzi ze znanej rodziny ży­
dowskiej i uchodzi* za człowieka bardzo religijnego.

ZAPIS KRÓLA RUMUŃSKIEGO NA CELE ŻY­
DOWSKIE. W  testamencie zmarłego króla rumuń­
skiego, Ferdynanda, figuruje suma 50 milionów lęl, 
jako „fundusz żelazny" dla różnych instytucyj reli­
gijnych. w  tej liczbie również pewna suma na rzecz 
synagog żydowskich.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G A T E L A : „Niewolnicy morza".
NO W O ŚCI: „Ojcowie i dzieci".
PR O M IEŃ : „Kiki“ komedja z Norm ą Talmadge. 
SZT U K A ; „Fałszywy wstyd'1 
U C IE C H A : „Zdeptany honor*.
W A R S Z A W A : „Tajemnica obu półkuli", o ra*  

„Biały junak".
W A N D A : „Zastępca następcy" ponadto farsa  

„Rozkosze ojcostwa".

starego przyjaciela. —  „Wydawało mi się, że bez­
czynne przypatrywanie się ludziom i rzeczom może 
sprawiać przyjemność tylko małym dzieciom albo 
starym pannom, ale wszystko zależy od okoliczno­
ści. Nie mogę pracować i muszę się z tem zgodzić, 
że życie pędzi dalej. Wszelki protest przeciw temu 
nic nie pomoże, leżę więc tuta] i raduję się widokiem 
rzeki i życia na jej nurcie, jak dziecko swoją kołat­
ką. Niekiedy uudzi mnie to wszystko. Chciałbym 
czasem ujrzeć coś niespodziewanego... wypadek, ka­
tastrofę. Rzeka usiana tonącymi, statek, zdążający, 
na ratunek, człowiek wyciągany z wody pray po­
mocy bosaka... O, tam płynie barka Fltzgłbbonów i 
widzę stąd żerdż na pokładzie, widzę, że mały negr 
uśmecha się ponuro, jak z wy kie. Wiesz co, Wilder- 
spin, wydaje mi się, że murzyn jest chory. Od dwóch 
czy trzech dni siedzi skulony i wpatruje się uparcie 
w wir fal. To niema sensu. W  głowie się może za­
kręcić od ustawicznego wygladania przez burtę**.

Tymczasem mały statek przesunął się przez pas 
rzeki, oświetlony słońcem, skrył się na chwilę (a  
rosnącą przed oknem akacją, wreszcie zniknął za 
framugą okna.

„Oko moje coraz bystrzej chwyta najdrobnlelstd' 
szczegóły", — zauważył Bailey. —  „Od razu do­
strzegłem nową żerdź na lodzi. Drugi murzyn to 
śmieszny, mały człowieczek. Nie potrafiłby wyma­
chiwać tak energicznie starą żeTdzią", 

„Malajczycy?" —  zauważył Wllderspin.
„Nie wiem", —  odrzekł Bailey, —  „zdaje ml mą, 

że tych ciemnych marynarzy nazywają Laskanmlf*.

(Cląd dalszy, nastąpi),



I -
N r. 198. ,.NUW1 DZIENNIK '] piątek 29 lipca 192T Str. 9

O G N IK A

Wschód 
słońca 
fi n  50 Czwartek 

28 Tamuz 5687

Zachód  

słońca  

19 m. 36

—  o i>b u d o w a  o b j e k t ó w  p a n s t w o -
<WYCB I  PR YW ATN YCH , zniszczonych sku- 

niedawnego wybuchu prochowni w W it 
kameach pod Krakowem, przy wydatnej po- 
rnoey finansowej rządu, w szybkiem tempie 
(postępuje naprzód. Na cele odbudowy wyasy­
gnowano dotychczas ze strony rządu 2 mil.jo 
•ny złotych, pozostała reszta w wysokości oko­
ło I milj. zł. wyasygnowana zostanie w naj­
bliższym czasie. Zakład Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dla dzieci jaglicznych, który skut- 
kieau wybuchu doznał wielkich uszkodzeń, 
Biajduje się całkowicie w odbudowie, wyłą­
cznie przy pomocy środków rządowych.

— ■ W  SPRAW IE REZERW  ZBÓŻ W  KRA 
E O W IE  odbyła się w prezydjum konferencja 
na której omówiono rozmiary i warunki stwo 
rżenia rezerw zbożowych dla Krakowa i ewen 
taninie dla powiatu krakowskiego na rok 
1927— 1928. Konferencji przewodniczył wice- 
prez. Dr Wielgus a uczestniczyli w niej: na­
czelnik wydziału mm. spraw wewn. Schwaibe 
radca min. spraw wewn. Rusenberg, delegat 
Banku rolnego dyr. Kłopotowski i przedsta­
wiciel województwa krakowskiego starostwa 
Milanowicz.

—  ZASTRZELENIE  ŻOŁNIERZA NA 
W ARCIE. W  poniedziałek o godz. 9 wiecz. w  
prochowni wojskowej w W oli Duchackiej 
zdarzył się tragiczny wypadek. W  czasie zmia 
ny warty szei egowiec z 20 p. p. Nowak Bole­
sław, ładując karabin francuski, postrzelił 
swego kolegę, szeregowca Mathonia Terfentila 
tak nieszczęśliwie, że kula przebiła Machonto- 
w i bok, przeszła przez jelita i utkwiła w ręce. 
Machoó zmarł po 80 minutach. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy wojskowej.

W  sprawie wypadku żartdarmerja wojsko­
wa wdrożyła śledztwo. Jak przypuszczają, po 
wodetn wypadku była niedokładność bezpie 
cznika. Szeregowiec Nowak został na razie 
aresztowany. Wypadek wywołał wśród żołnie 
rzy tem większe wrażenie, że zabity i jego 
przypadkowy zabójca żyli ze obą w wielkiej 
przyjaźni.

—  P O T R Ą tO N Y  P R Z E Z  A UTO . N iejaki Sta­
nisław  Kijana. jadąc na rowerze przez trzeci most, 
pa trącony ?»stał przez auto Nr. Kr. 6533, wskutek 
czego row er został połamany, a jadący na nim 
doznał ogólnych potłuczeń.

—  Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. W  poniedziałek pó­
źny u wieczorem wezwano pogotowie ratunkowe 
do Prokocimia, gdzie 21-letni Franciszek Sochac­
ki, woźny z g łów re j poczty w  Krakowie, przeciął 
>ół>ie w  zamiarze samobójczym żyły u lew ej ręki. 
P o  udzieleniu pomocy, pogotowie pozostawiło de­
sperata op.ece domowej. Powód zamachu niezna- 
uy.

—  P O B IT Y  PRZF-Z ZNAJO M YC H  Błażej C.e 
iOwski, murarz, pobity został łaską po głow ie na 
peryferjach K rakow a przez znajomych swoich, a 
w szczególności przez, niejakiego Ruska Odniósł 
on szereg ran, przyczem postradał cztery zęby

—  „M IŁ A " SŁU ŻĄ C A . Mieczysław Rudka, za­
mieszkały przy ul. Garncarskiej 5, przyjął przed 
paru dniami służącą, która przedstawiła się mu 
je ko Felicja Podkowa. Służąca w  tymsamym dniu, 
w którym przyjęta została na służbę, zabrała ze 
sobą garderobę p. Rudki, poczem zbiegła w  nie­
wiadomym kierunku.

—  PO Ż A R  W  M IE S ZK A N IU . "W poniedziałek 
Wieczór powstał pożar w  mieszkaniu Jakóba 
Frohlicha przy ul. Zamkowej 1, z powodu w ad li­
wej budowy ściany. Straż pożarna niebawem po­
żar zlokalizowała i ugasiła.

—  K R A D Z IE Ż E  I  W Ł A M A N IA . P  M arji Popie- 
lowej zamieszkałej przy u l . Radziw iłłowskiej 13, 
■kradziono z zamkniętego biurka 40 dolarów. Ste- 
fanji Gronuś, mieszkającej przy ul Florjańskiej 
1 20. skradziono z lanku kapę na łóżko. Do miesz­
kania Antoniego Ciołka przy ul. Sobieskiego 17, 
włamał się jakiś nieznany opryszek i skradł gar*

Prog/am  pracy. —  O bezpartyjność urzędników. — Wewnętrzne bolączki. — Zmiana syste­
mu i metod pracy. — Frakcje. —  Jednolita Egzekutywa. —  O Kongres 'Pracy.

O u f e d a j  o c i t f y j o  s i l  p i e r w s z e  z g r o i n m B c u i e  
p r z e d w y b o r c z e  O r g a n i z a c j i  o g ó i n y c h  s j o n i s t ó w ,  

■ z w o ł a n e  p r z e z  L o k a l n y  k o m u c h  s j o n i s t y e z n y ' w  
K r a k o w i e  w  z w i ą / . K a  i. w y b o r a m i  na X V  Ko-ngres 
S j o i i L s i y c z n y .  Z e b r a n i e  z a g a i ł  p. Dyr. li. łiollaen- 
ilJF. w s k u t u j ą c  n a  zadanie przyszłego Kongresu. 
W  Zach. Malopoisce rozpowszechnili ogólni sjo- 
niści bardzo w ielką ilość szekli. W ybory powinny 
być wyrazem siły, jaką przedstawia Organizacja 
ogólnych sjonistów w  naszej dzielnicy

Następnie zabiera glos Dr. J. Zimiuerman, któ­
ry om awia szereg problemów kongresowych i 
stanowisko, jakie za jm u je  centrum sjonislyezne na 
XV. Kongresie Mówca uważa w prowadzenie je­
dnolitego szekla za fakt pomyślny dla rozwoju  
Organizacji. System ten przyczynia się do uwy­
puklenia program ów i ideologji. Program  centrum 
da się ująć w następujących słowach: staży my 
idei odbudowy naszej ojczyzny w  Palestynie, w y ­
łącznie tej idei, bez żadnych tendencji ubocznych, 
dążąc do skupienia wszystkich sil dla tego celu. 
Wychodząc z takiego założenia, uważamy obecny 
stan w  Organizacji za nieodpowiedni. Wr Ostatnich 
czasach stworzono w  Organizacji sjonistyeznej 
szereg instytucji, niezłączonych żadną myślą prze­
wodnią i nie tworzących s harmonizowanej cało­
ści, któraby odpowiednio służyła odbudowie Pa le ­
styny. Stąd —  zta gospodarka, rozrzutność i brak  
jednolitego kierunku, a co zatem idzie mała w y ­
dajność pracy. W  niemałej mierze przyczynia się 
dc. tego wadliwy system urzędniczy. W  tej daie- 
' L i i i e  należy domagać się zupełnej reorganizacji. 
Instytucje sjonistyczne muszą być skoordynowane, 
a urzędnik sjoni styczny nie może być wysłanni­
kiem swej-frakcji, czy partji. Tylko bezpartyjność 
urzędników daje gwarancję należytego spełniania 
obowiązku a w  przeciwnym razie ■ Wy twa i za ją  
się niezdrowe stosunki, które odbijają się na cało­
ści pracy. Jeśli w  tej dziedzinie nastąpi sanacja, 
to Organizacja zyska nowe siły, a rozwój jej bę­
dzie zapewniony.

Przechodząc do spiuw  politycznych omawia 
mówca kwestję utworzenia rozszerzonej Jewish 
Affency, którą uważa za przesądzoną. Nie można 
na dłuższą metę pracować temi środkami, jakie 
posiadamy obecnie do dyspozycji. Ajencja żydow­
ska jest tak z punktu widzenia politycznego, jak  
i ekonomicznego koniecznością Oczywiście warun  
kiem jej rozszerzenia jest uznanie przez nie-sjo- 
nistów mandatu palestyńskiego i idei odbudowy 
narodowej siedziby żydowskiej. Polityka Weiznta- 
na prowadzona stopniowo i ewolucyjnie, wydaje 
obecnie znaczne rezultaty.

Wkońcu podkreśla mówca postulat zmiany do­
tychczasowego systemu i metod pracy odbudowuw  
czej w Palestynie zaznaczając, że nie oznacza to 
przeciwstawienia się czynnikom robotniczym w 
ruchu sjonistycznym, lecz konieczną naprawę sto­
sunków, które obecnie panują.

Drugi mówca p. Dr. Cb. Hiltatein, wskazuje na 
różnicę, zachodzącą miedzy obecnemi wyborami, 
a wyboram i na poprzednie kongresy. Dawniej gło  
s ow ju io  na osoby, obecnie natomiast chodzi głó­
wnie j  zasadniczą treść program u pracy. Mówca 
wskazuje nu nadmierne zróżniczkowanie się ruchu 
sjonistycznego. Rozwój ruchu sjouistycznego w  o- 
statnich latach nie postępuje po w łaściwej i zdro­
wej linji. Frakcje sjonistyczne wyrosły  tue we 
walce o ideę, o myśl sjonisłyczną, lees w  walce o 
prestige, (. osobiste ambicje. Tw orzy się frakcję 
łącząc półburżuazyjną ideologję z socjalizmem, 
tworzy się frakcje dlatego, że kierownictwo nie 
spełnia rzekomo swoich zadań. Jest to ob jaw  nie­
zdrowy, który jeśli potrwa dłużej, wstrzyma ro­

zwój Organizacji sjonistyeznej na lata cale. F ra- 
kcjonłzm jest przyczyną rozdrobnienia ś is  braku  
jednolitości czynów i wytycznych w  pracy. Na ró­
żnice partyjne w  stosunku do odpadowy Palesty­
ny nie możemy sobie pozwolić, zwłaszcza w  golu- 
sie. Toteż dążeniem naszym powinno być, by W 
przyszłości zmienić dotychczasowy sysLem pracy. 
Przedewszystkiem kierownictwo Sjonistyczne, a 
więc Egzekutywa musi być jeunolita, a nie koali­
cyjna. Nie powinni w  niej być reprezentowani, ci 
tub inni przedstawiciele frakcji, lecz przedewszyst 
Wiem ludzie zdolni, fachowi, którzy na swych sta­
nowiskach nie są wysłannikami partji, lecz prze­
dewszystkiem służą odbudowie Palestyny. Ten 
fakt, ze frakcje domagają się we wszystkich insty­
tucjach sjonistycznych swoich zastępców, oobija 
się na całości. Tworzy się nowe urzędy, sekreta- 
rjaty, zużywa się nowe fundusze, byleby tylko 
zaspokoić postulaty partyjne. Mówiąc o kryzysie 
palestyńskim obwinia się często elementy robo­
tnicze lub czwartą, aliję, a kto wie, czy w łaśnie  
ten, lub ów  reprezentant frakcji, kierujący tym 
czy owym departamentem nie zawinił głównie z 
powodu braku znajomości danych spraw. Przeciw  
ko temu stanowi rzeczy- należy wystąpić. Musi ~oi- 
knąć partylet frakcyjny i nastąpić zmiana we 
wszystkich dziedzinach pracy. Kryzys przybrał 
wielkie rozmiary, bo spotęgowała się w alka fra­
kcyjna.

Omawiając dyskusje przedkongresowe zaznacza, 
mówca, że dyskusja w  spraw ie dwuc a rodowego  
państwa osłabiła sz( ragi sjonistyczne i w prow a­
dziła do ruchu nastrój deietyzmu. Tej myśli uataey, 
się całą siłą przeciwstawić. Podobnie, przeciw­
staw ią się należy twierozenlu, jakoby Kongres syjo­
nistyczny był balastem. Kongrto musi być utrzy­
many, lecz powinien powiększyć swe prawa. O - 
dnosi się to głównie do —tdżetu. Budżet usjanawto: 
się dotąd, licząc się głównie z postulatami frakcji, 
a nie obliczając możliwości dochodów. I  to 
koniecznie uledz zmianie, jeśfi chcemy, 
ciągłych deficytów i kryzysów.

Przechodząc do spraw  politycznych 
twierdzenie, jakoby Żyta, spełnili swoje  
wobec Palestyny. Tak niestety nie jest i  pod 
hasłem nie można prowadzić akcji przeciwko • -  
becnemu kierownictwu sjonistycznenra. 
wskazuje -ia sukcesy polityczne W erwnaita,; 
mitety Propalestyńskie, które uwiją 
wartość dla ruchu sjouistycznego. j

Wkońcu wyraża iuowc t życwenię, kg Ł V  m  
gres był kongresem paracy, Powim en «n  s t a f U  
sjonistów przedewszystkiem do pracy, iJrtjHiuij I 
czynnej i uwypuklić, to eo wnujMtUdk 
łączy, a nie to co ich dzmiż.

Obydwa przemówienia przyjęła m  —ń  
publiczność ołclaskalo#. A

Następnie zabiera głos p D r Feduldum, który) 
w  doskonałem przemówień in prostuje M er eg  h b  
szywych wieści, jakie się ukazały w  nwiąjAu ■ 
regulaminem wyborc-ym, wypr eowanym poact 
G. K. W ., stwierdzając, że uchwały te pewjęto ye 
d rom yślnie j

W  dyskusji, jaka roBwmęła się po referatacłl 
zabrał głos Dr. 0. Men&sche (Hłtachćhilh) polcrat  
żując z wywodami przedmówców Mówca nie Wż- 
dzi jednolitość5 programu cerr.wn sjanistycaoe- 
go, wskazuje na zasługi organizacji robotniczej W. 
Palestynie, i na konieczność istnienia frakcji W 
sjoniźmie. Następnie p. Friedberg (Poałe j Sfoafr 
omawia kierunek pracy ,Achdut H a»w oda“ w  Pa ­
lestynie, wskazując na jej zasługi i ofiary. Po  re­
plice Dra Hilfsteina przyjęto jednomyślnie rezo­
lucję, w z jw a jącą  do gipsowania na listę Nr. 1.

derobę, wartości 1,200 zł. Również nieznany spra­
wca w łam ał się do mieszkania Tadeusza M asłow ­
skiego przy ul. Paw iej 3, i skradł garderobę, w a r­
tości 550 zł. Wkońcu wałm ano się do resfauracji 
Bergera Eugenjusza przy ul. Zamkowej 2. Nie- 
tosci 550 zł. Wkońcu włamano się ao resztauracji 
przez wyłamanie zamków w  drzwiach i skradli 
około 40 flaszek wódki, pewną itość kiełbasy, cze­
kolady i wyrobów  tytoniowych, ogólnej wartości 
około 5U0 zł.

W IE L K I F E ST Y N  W  RABCE. W  niedzielę, dnia 
31. lipca br. odbedzie się w Rabce na boisku ko- 
ici.ji żyd. na Lęgu wielki festyn

Projektowane są gry, zabawy, rozliczne nie­
spodzianki nn wzór podobnych festynów w  naj­
większych miastach zagranicznych W spaniała o r­
kiestra, koło szczęścia, loterja fantowa, cały sze­
reg poraź pierwszy wprowadzonych atrakcyj,

barwnych i efektownych, przyczynia się do w  
świetnie® i a tego wspaniałego festynu Dochód 
przeznaczony na rzecz żydowskiej kolonji leczni­
czej w  Rabce dla dzieci szkól krakowskich Po ­
czątek o godz. 3-ciej. ,

P R Z E P R O W A D Z K I uskutecznia najtaniej Biuro
spedycyjne „HERMES". K raków  8 fo la isk a l3  1609

NADESŁANE.
Za rubrvke t<n radakeja nf« odpowiada

N E u a o L o a

Dr. UOK WAM DER
Kraków. KoSatak 6 Tal. 2462 

i powróci. «»*
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Chuligan w biały dz!«il rs dwcrcu b!je b  zkErril« Żydów.
P. B. Jeuszzon opisuje w „Ilajncie" fakt na- ni. Co parę dni przychodzi ten pan na dwo­

rzec, gdzie wybiera sobie pierwszego lepszego 
Żyda i bije go»,

■— A któż to jtst ten jegomość?
— Jest handlarzem świń... „Sekretarczy- 

kiem“ parczewskim.
— Czemu więc wy milczycie?
:— Boimy się. Może jeszcze napaść na nas

na drodze i zamordować.
—  Poszedłem —  opowóada dalej znajomy 

autora —  do naczelnika i zwróciłem mu uwa­
gę, dlaczego on nie reaguje, czemu pozwala na 
takie barbarzyńskie czyny wobec niewinnych 
ludzi. Na to naćze’nik odrzekł, że są to „spra 
wy prywatne", które go nie obchodzą.

Oto tak wygląda —  zauważa fejletonista — 
pokora i bezprawność żydowska obecnie, już 
przy „nowej erze" w małych miasteczkach. 
Ktoby temu uwierzył?

Istotnie, gdyby ktoś opowiadał, że coś po­
dobnego się dzieje w  głębi Afryki, uważano- 
by to za złośliwą przesadę. Jak to, na dworcu, 
gdzie czuwa władza kolejowa, policyjna, żan- 
darmerja? Apelujemy do p. ministra Sławoj 
Składkuwskiego, by zarządził surowe ślcdz-

stępujący, opowiedziany mu przez znajome­
go Żyda, który naocznie falc t ten obserwował 
ną stacji miasteczka Parczew:

Zrtajomy ten pau siedział na dworcu, cze­
kając na przybywający pociąg, a na tym sa­
mym dworcu było wielu Żydów. Naraz wcho 
dzi pewien pan, zatrzymuje się przez chwilę, 
ogląda się na wszystkie strony a następnie 
zwolna zbliża się do jednego z Żydów i w y­
mierza mu siarczysty policzek, potem drugi i 
trzeci. Wtem ffcbodd naczelnik stacji, który 
jednak sumę tę obserwuje zupełnie obojętnie, 
a chuligan ciągła bije Żyda niemiłosiernie. —  
Pozostali Żydzi siedzą dokoła i milczą. Pa- 
tiżą sobie tylko wzajemnie w  oczy i wzdy­
chają.

—  Byłem pewien —  opowiada on — że ów 
Żyd wyrządził bijącemu jakąś krzywdę, więc 
tamicn się z nim oblicza.

- r  Co on ma do niego za pretensję —  zwra ■
cum się do siedzących żydów? Za co on go
bij*?

— Za co? Za nic! Tak sobie!
Go io znaczy „tak sobie"?
*— Tak już jest... Zdarza się to nie po raz

pierwszy, już jesteśmy do tego przyzwyczaję- J two

na zjetdzle Legio nfstów w Kaliszu.
(1  eielcnem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 7. Sitv. Marszałek Piłsudski 
UQ|9jfc się 6 sierpnia d< Kalisza, aby wziąć 
udział w dorocznym zjeżdzie Legjonistów. 
P. maeszmeJ wygłosi w pierwszym dniu zja 
adu przemów renie, w  Hórem omówi obecną 
sytuację polityczną w  państwie. Przemów le­
niu temu przypisują powszechnie duże zna­

czenie polityczne. Mowa ta będzie nadana 
przez Polskie Radjo. Z Kalisza uda się p. prę 
rnjer do Druskiennik na urlop wypuczynko- 
wy. Na czas jego nieobecności zastępować go 
będzie w  funkciach premjera wicepremier bar 
tel, który w  międzyczasie wraca do War sza- 
wy.

Se jjm podejmuje ponownie inicjatywę
w sprawie zwołania sesji sejmowej we wrześiiia

(Twetonem od naszego Korespondenta).

Warszawa, 27 7. Sin. Na dzień 2 sierpnia 
zwołane zostały narady przywódców klubów 
sęjtnowvch w  sprawie zwołania sesji sejmo­
wej z inicjatywy stronnictw. Inicjatywa ta 
zmierzać będzie do pdbycia sesji sejmowej w 
pąązątkąęb w i*Uaia- Sejm miałby jedynie za

łatwić ustawy samorządowe. Inne sprawy z po 
wodu różnicy zdań nie będi przedmiotem na­
rad stronnictw m. in. sprawa ordynacji w y ­
borczej, przeciw której ostro zaprotestowały 
stronnictwa lewicowe.

Mmń bi
sfer gospodarczych

Bwłin. 27. 7. PAT. Jaz donosi „Berbner Ta 
goblatt", wspóinr konferencja przedstawicieli 
organizacyi gospodarczych polskich i niemiec­
kich odbędzie się w Berlinie w połowie paź­
dziernika i Obradować będzie w “ machu z wiąz

ku przemysłu niemieckiego Narady te, jak pod 
kreślą dziennik mogą wprawdzie ułatwić roko 
wania traktatowe między rządem polskim a 
niemieckim, ale nie .nogą rokowań tj ch zastą­
pić.

Jąrozc lin ii, 27 7. ŻAT. Po dwutygodnio­
wych obradach zamknięta została konferencja 
palestyńskiej organizacji robotniczej Hista- 
druth Haowdim. Na końcowem posiedzeniu 
uchwalono następujące postulaty: rozszerzę
nie kolonizacji żydowskiej w Palestynie, prze 
kazanie większych obszarów ziemi z giumów 
państwowych na cele kolunizacyjne. ułatwie­
nie formalności związanych z uzyskaniem o- 
bywnelslwa palestyńskiego, otwarcie wrót 
kraju dla wolnej imigracji, wprowadzenie

Moskwa, 27 1. PAT. 25 Lin. komisarz spraW 
wojskowych Woroszyiow wygłosił W oboz.a 
wojskowym w Krasnobrodzie kol Leningradu 
mowę, w której powiedział m. in.: Znajduje­
my się obecnie w sytuacji podobnej, ją ^ ab y* 
ła przed wybuchem wielkiej wojny. W iele o* 
znak wskazuje na to, że uda się wojny um ­
knąć. Pewne to jednak nie jest. Przeciwnie 
w  ostatniclr miesiącach pogorszyły ste StOSUif 
ki zarówno wobec Rosji Sowieckiej, ząk 7 
'oec kół robotniczych we wszystkich pgft* 

wach. Musimy się liczyć z tem, że ył przy­
szłej wojnie będziemy mieli potężnego WivgR* 
Z lego powodu musimy się poważnie; do w oj­
ny przygotować. Zwycięstwo będzie naKZft, 
Nasze siły lotnicze nie ustępują siłom lotuj- 
czym największych państw a także* inne w  
d: naszej broni poczyniły znaczne Dostępy;
techniczno.

it i l ira M l

palestyńskich
ogólnego ustawodawstwa w uziedzinię ochro­
ny pracy i ubezpieczenia robotników zgodnie 
z uowoczesnemi wymogami, dopuszczenie Zy 
dów bez żadnych ograniczeń' do oddziałów 
•draży pogranicznej w Palestynie i Transjor- 
danji. Ponadto uchwalono szeieg rezolucyj. 
Do nowoobranej rady centralnej wchodzi 18 
członków Achduth Haawodah, 9 członków 
l ?npoel Hacair i 6 przedstawicieli niniejszych 
ugrupowań.

tan fnd u tiia M it
pirzaciw Fordowi

Newy Jork, 27 7. ŻAT. W  związku z osia-, 
iniem oświadczeniem Hernyką Forda, iż colą 
wszystkie oskarżenia anlysmickie zawarte w  
jc piśmie „Dearborn Independent", oświad­
cz . Iwokąt nowojorski Samuel Untermeyer,
iż klient jego, Herman Bernstein, cofa swoją 
skargę wniesnoną przeciwko Fordowi yraz.ią- 
d- .ie odszkudo nia. Zatarg vędzie załatwio­
ny w drodze oolubownej.

M i i i  liiftte  9 IS e iftp
(Telegram własny „Nowego Dzie:mika“ )

Bł^Hn, 27 7. (D ) Na jutro zapuwjedziawi 
konferencja mężów zaufania frakcji ęęn 

trowej w sprawie dalszego stosunku centrum 
niemieckiego do oraanizacji Reichsbanner. -r- 
Konferencja została jednak przesunięta ną po­
jutrze z uwagi na to, że w sprawie tej panuję 
jeszcze w łonie strpnniętwą znaczna rozbieżr- 
ność zdąń. Przywódcy partyj odbędą jut.ro w 
tej sprawie konferencję z Kanclerzem Mąrxeiu

lepresle pnetiw fggin w Klnlmir
p » śmierci króle Ferdynanda

(Telegram wjąsny „Nowego L K h n n ik a ')

Budapeszt, 27 7. (D ) Z węgierskich kół urz? 
dowych podają, iż bezpoś.ednio po śmierci 
króla Ferdynanda władze rumuńskie z niezro 
zumiałych przyczyn zarządziły szereg repre- 
syj wobec ludności węgierskiej w okręgu kłau 
senburskim. W dzień po śmierci króla aresztu 
vano w  Kiausenburgu kilku daiałączy wągier 
skieb oraz wszystkich duchownych katolic­
kich. Wypuszczono ich nazajutrz na wolność- 
z Km jednak, że nie wolno im opuszczać swe 
go miejsca pobytu.

Trzęsienie ziemi we Francji
(Telegram wlasuy „Nowego Dziennika**) 

Paryż, 27 7 .(D ) W  departamencie Yąuęluse 
dało się odczuć dziś trzęsienie ziemi. Ciekawe 
iest, że wszystkie studnie na obszar-' który 
dotknięty został trzęsieniem ziemi, pozbawio­
ne zostały naraz wody. Fakt ten świadczy wy 
mownie o przesunięciach wewnątrz skorupy 
I mskiej.

—  „PRZEGLĄD ŻYDOW SKI" .Hitacb- 
duth*‘ w Krakowie wy dni tygodnik w języku 

| polskim pod powyższym tytułem. Pierwszy 
i >umer poświęcony jest XV. kongresowi afcmi 
1 stycznemu.
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Z G I E Ł D Y
w świetle bilansu handlowego?

Wyjaśnienia ministra pneMyslu i handlu na konferencji prasowej.
(1  elefonem  od  i asze*',o Korespondenta)

Giełda krakowska
Kraków. 27. V II. Akcje mocniej. Dolar utrzy­

many.
Akcje: Pharm a 1,29, Żegluga 0,05, Zieleniewski 

19, Górka 58, Elektrownia 39.
Z e fa jn ie  giełdowe przeszło pod znakiem tenden­

cji mocniejszej. Mimo nastroju mocniejszego chęć 
do pracy w  dalszym ciągu siaba. Nieliczne papiery 
W  transakcji z których silniejszein zainleresowa- 
AMiu cieszyła się gotówka i Elektrownia po kur- 
aach mocniejszych. Jedynie Zieleniewski meco sła 
M g . Buch na ogół słaby.

N a  pogiełdziu sytuacja podobna Obrotów wię- 
azych Juatonano Jaworznem po kursie 19,40 mo- 
cnń>j. Uazy wschodnie 23,55. Reszta w  zaniedbaniu.

N a  rynku walut i Dewiz sytuacja bez zmi my. 
Podaż wystarczająca przy słabym zainteresowa­
niu. Obroty niewielkie. W  Krakowie dolar gotów ­
kow y 8 ,9 2 —8,93, czeki bankowo 8,94—8,95, W a r ­
szaw a gotówka 8,92— 8,92%, czeki 1,93,90, L w ó w  
gotówka 8,92%—8,92%, czeki 8,94-8,94%, Kato­
wice gotówka 8,92%— 8,93%, czeki 8,94%. Bank 
Polski płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 8,88, za 
czeki na N. Jork 8,91.

W  godzinach popołudniowych panowsł dla ele­
któw w  dalszym ciągu nastrój mocniejszy przy 
zainteresowaniu jedynie poszczególnemi papiera­
mi cię i  emi jak Jaworznem, Bankiem Polskim  
i  Noblem. Obroty nieco większe. Kursy kształto­
w a ły  się następująco: Jaworzno 19,40 w  płaceniu, 
Bank P o lA i  140, Nobel 4,70—4,80

Giełda warszawska
V ‘ c r w w *  27  bm . (FAT.) G ie łd a  w a lu ty .
: olarv 8*91. srr7. 8*E4. kun. ‘ *89 

. ielgja 194M0. 12471, 1 409
Holandja 3ó8*fi0. sprz. 399 40, kup. 367-60 
Londyn 43*43 sprz. 43-54, .kup. 4 *32 
V  Jork 8-9'L sprz. 8*95 kup. &*91. 
i a ryż 35-01, sprz. 35*10. Kup. 34'92 
l raga 26'51 sprz. 26*57 kup. 26 45.
>zwajcarja 172-25, sprz. 172xfc, kup. 171-82 

lochy 48'67. 48'80. 4S55.
" iedcb i 15*7.8 m r. l'.-r.'19 -pr/.. r ;6*57 

Papiery procentowe: Pożyczka kolejowa 102,50 
— 103, 5% pożyczka konwersyjna 62, 5% pożyczka 
konwersyjna państwowa 62, premjówka dolarowa  
£4,50—.54- Tendencja niejednoLta.

W arszaw a 27. 7. PAT . Bank dyskont. 130, .haudl. 
6,60. Polski 140, 140,50, Zjedn. ziem. 3,30, Czersk. 
0,90, Cukier 4,70, 4,65, Firley 50, Nonel 48, Lilpop  
28,50, Modrzejow 29,25, 8,90, 9, Ostrowiec 75, Ru­
dzki 2,30, Ursus 15,25, Starachowice 58, 56,75, Ż y ­
rardów  17, 16,75, Zawiercie 33, Lombard 175, B or­
kowscy 3,15.

Clelda wiedeńska
S i a c c A  c .  27  k . i r .  iF. A. T.). D u w isy .  

i n Merdam 284*27, Belgrad 12*47. Berlin 168-71 
BiuLsela S8"lb Budapeszt 123'i5. Kopenhaga 1&9*70 
Londyn 84*45. ż.adryt 121*C0, *Medjolan 38*57 N ow y  
ork 769*40, Oslo 18b-20, I aryż 27*75. Praga 2101 

; offa 5*11, Sztokholm  |8b*9o. Warszawa 75-21— 75*49 
Zurych 13 f— , An.erykanj.kie 707 20, niemieckie 168*40 
angielskie 34 3v, polskie 79*15 - *— szwajcarskie 13o*c5 
czeskie 20*37 Węgierskie 123*54.

A k c jo :  Zieleniewski 14 90, skesja — *— . Tanio
8* iU, e <u. karpaly 37*80, Uu.icja 94*au. bielsza 4*70 
Lana maiopolski — *— tank tup. — *— iepege . ------

&ield«. zurychska
Zurych. 27. 7. PA T . Paryż 20,32, Londyn za,_l %, 

N ow y Jork 5^9 3/8, Belgja 72,18, W  lochy 28^4, 
biszpanja 88,6o, Holandja 208,08, Berlin 123,48, 
V\ ,eutn 73,19, batoahcim 139,tO, Oslo 134,zu, jvo- 
penha^a 138,90, boi ja 3,75, Praga 15,39, W arszawa  
58 Budapeszt 9u,50, b ia łogród  9,13%, Ateny 6,80, 
Konstantynopol 2,62%, Bukareszt 3,17, nelsingfors  
13,10, Buenos A ires 220,75.

<wittlda nowojorska
N ow y Jork. 27. V II. W arszaw a 11,20, Londyn 

485 7/16, Paryż 391%, Wiedeń 14,08, P raga  296%, 
Włochy 544, Beigja 13,90, Budapeszt 17,4o, Szw aj­
car ja 19,25%, łleisingiors 252, Solja 0,72%, H o ­
landja 40,06%, Oslo 25,82%, Kopenhaga 26,73%, 
Sztokholm 26,JD. Hiszpanja 17,06, Tokio 47,03, Bu­
kareszt 61, Eerlin 23,77%, Belgrad 176, Montreal 
99,89.

W SKAŹNIK CEN HURTOW YCH. Według obliczeń 
specjalne} komisji przy Głównym Urzędzie Statysty­
cznym wskaźnik cen hurtowych, obliczony według 
20 pozycyj towarów w  pierwszej dekadzie lipca b. r. 
wynosił 151.1, obliczony według zlotycn obiego­
wych w  stosunku do -100. wyrażających poziom cen 
w  ulerwszem półroczu 1925 r. Wskaźnik zlotowy, 
obliczony w  tym samym stosunku, wynosił 37.7. —  
W  porównaniu do trzecie] dekady czerwca odpo­
wiednie cyfry wynosiły dla wskaźnika n o m i n a l n e g o  
149.9 I 07. Lekk; wzrost w s k a ź n i k a  tłumaczy się ru- 
wnież okresem przednówkowym.

Warszawa, 27 7. Sin. Dziś odbyła się w ml 
nisterstwie przemysłu i handlu konferencja 
prasowa, na której p. minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski przedstawił obecny stan 
gospodarczy państwa w  świetle cyfr bilansu 
handlowego. Minister poddał szczegółowej ana 
lizie bilans handlowi. W  ciągu pierwszego pół 
rccza 1927 r. przyniósł bila os Handlowy 

saldo u jemne ' 
w wysokości 111 miljonów złotych. Minister 
podkreśla, że Polska przechodzi ewolucję gt- 
spodarczą w calem tego słowa znaczeniu. Po l­
ska odbudowuję w  niezwykle szybkicm tem­
pie swoje warsztaty gttno lsrcze, ulepsza swo 
ją produkcję i powiększa ją znacznie zarów­
no dla rynku wewnętrznego jak i na eksport. 
Wałka ze zwiększonym importem do PoUki 
jest niezwykłe trudna, albowiem każdy śro 
dek utrudniający przywóz udtrzyó może zaró 
w no w odbudowujący się przemysł rolniczy. Po 
szczególne pozycje importu do Polski udowa­
dniają dostatecznie ten rozwój przemv>łu. — 
Wykazują one, że w porównaniu z rokiem mi 
nionym

przywóz do PnNki wzrósł.
Mianowicie przywóz nawozów sztucznych 

i barwików o 100 pi oceni i / bawełny,
wełny i przędzy wykazuje wzrósł o hUsko 120 
procent, pod ibnie przw. óz maszyn dla 'prze­
mysłu. Zmniejszenie nalomisal wykazują roz 
ne towary, które przemysł polski począł na 
wielka skałę sam produkować. Zm -iejszył sic 
przywóz skór surowych i wyprawionych, obu 
wia, odzieży, konfekcji, Parowozów'. Cały ta- 
!ior kolejowy wyrabiała fabryki polskie.

Oddzielną zupełnie rubrykę stanowi 
pr ’>z zboża,

...rysikiem żyta, pszenicy i owsa. Tc 
wł** 'nic trzy pozyc je wytwór- ' • "* bilans!-* 
saldo ujemne. W  ostatnich 3 v'*wincacfi przy 
wieziono tych zbóż za 125 miglpnów złotych.

Przywóz zboża jest zjawiskiem wyjątko- 
wem. Spowodowany został nieurodzajami ro­
ku ubiegłego, jak również nadmiernym w yw o­
zem produktów rolnych w ostatnich miesią­
cach ubiegłego roku.

Z teatru, literatury i sztuk'
—  FA U ST  — C Y R U L IK  S E W ILS K I —  CARM EN

oto najbliższy repertuar katowickiej opery w  Kra  
kow !e. Dziś tj. we czwartek 28 bm. daną będzie o- j 
pera Gounoda „Faust z pożegnalnym występem 
naszego niezrównanego mistrza Adama Didura w  
roli Meiista oraz jedynym występem utalentowa­
nej śpiewaczki O lgi Didur w  roli w  roli M ałgo­
rzaty W  piątek 29 bm. pożegnają się ulubieńcy na­
szego miasta, p. Ada Sari i Zenon Dolnicki w  o  
perze Rossiniego „Cyrulik Sewilski1*. W  sobotę ja ­
ko przedostatnie przedstawienie daną będzie opera 
Bizeta „Carmen1* z pożegnalnym występem Ale­
ksandry Szafrańskiej.

—  L U C Y N A  MES&AL znakomita primadonna o- 
peretki polskiej przyjeżdża do Krakowa i rozpo­
cznie w dniu 1 sierpnia gościnne występy w tea- 
ti ze im. J. Słowackiego i  całym zespołem świetnej 
operetki warszawskiej Skład zespołu przedstawia 
si ęimponująco i obejmuje artystów, tak entuzja­
stycznie wdanych w  Krakowi*, a to ni iii : M Do- 
wmuntową, J. Kozłowska. J. Sokołowską. M. Do- 
wniunta, B. Horskiego M Kochanowskiego, S. N a ­
wrota, J. Redo, L. Sempolińskiego, K. Staszyńskie- 
go, i W lad. Szczawińskiego. Na pierwsze przed­
stawienie w  dniu 1 sierpnia Oraz drugie w dniu 2.

I sierpnia daną będzie słynna operetka Kaimami 
..Księżna Cyrkówka”. W e śrwdę zas 3 btn. ..Lwa* 
lchara  \V obu operelkach tylulową parlję od­
tworzy niezrównana Lucyna Messal Bilety są do 
nabycia t\lko w kasie dziensej Teatru Miejskiego

—  W IE L K IE  W ID O W IS K ®  O PE R O W E  „PA JA ­
CE*) N A  W O LNK M  P O W IE T S Z U  daje opera kato 
witka w  sobole dnia 30 i w  tiłedzielę dnia 31 lipca | 
o godz. 4 popołudniu na Boisku K S ..Jutrzenka * j 
(plac powyścigowy) z piizujSem całego zespołu I 
solistów o p e ry  kaloiwickiej laiftu. chóru, orkie- |

Polityka sbozowa,
jaką rząd przygotowuje na jesień 1927 r., zunłe 
rza do utworzenia rezerw zbożowych, cełem 
zapobiegnięcia powtórzeifiu się zjawiska nad­
miernego wywozu po żniwach, jak to rraato 
miejsce w  roku 1926.

Popełniono m  ia, 
który jednak dał pożyteczną naukę na przy­
szłość Mówiąc o metodach hamowania impor­
tu do Polski, minister Kwiatkowski podzielił 
import na 3 kategorie: 1) irwpoit towarów ko­
niecznych, 2) zbędnych i 3) pożytecznych. Im­
port towarów jrożytecznych wynosi 3 procent 
całego importu i pewne ograniczenia możnaby 
wprowadzić jedynie przy imporcie samocho­
dów. Import towaiów zbędnych wynosi 7 
procent całego importu, podczas gdy w  rok« 
poprzednim wynosił 15 procent, ale i tu nie mo 
żna przeprowadzić znaczniejszych ograniczeń, 
gdyż państwa eksportujące do Polski towary, 
luksusowe

grożą restrykcjami

wobec eksportu polskiego do nich, co byłoby 
znowu niebezpiecznem. Minister jest za utrzy­
maniem w  mocy reglamentacji przywozu oraz 
kontyngentów z tern jednak, że w miarę moŁno 
ści, tj. w  miarę wzrastania eksportH pcćsłoego 
w miarę potrzeb naszych więzy reglamentacji 
byłyby rozluźniane. Co do przywozu zboża 
to będzie on wkrótce zbędny z powodu nadchc 
dzących żniw. W  dalszym ciągu -wypowiedział 
się minister 

przeciwko generalnej waloryzacji taryfy 
cotaej,

która przy małych wynikach mogłaby pcay- 
nieść bardzo znaczne szkody.

Eksport polski, 
wykazuje p. minister na podstawie cyfr, stale 
wzrasta, do czego przyczynia się rząd, a m. 
przez utworzenie Instytutu bksoort., przez 
zawieranie odpowiednich traktatów handlo­
wych z obcemi państwami.

Wkoócu przedstawił minister dziennikarzom 
zasady, na jakich toczą się prace nad nowa1 
ulepszoną, zastosowaną w zupełności do po­
trzeb gospodarczych narodu, taryfą celną.

stry. członków Krak Tow Operowego i statystów. 
W ykonaną zostanie ulubiona opera Leoncavalla' 
..Pajace * w  specjalnej inscenizacji, z gościnnym 
występem świetnego tenora oper zagranicznych 
Ignacego Manna w  roli Canin. Bilety w  cenie od  
Zł. 1 do 5 są do nabycia u J Lipskiego S ław kow ­
ska 8, oraz w  dniu przedstawień od gudz. 2 popo­
łudniu przy wejściu.

_  T E A T R  „NOW OŚCI U L . RAJSKA, (-bok pier­
wszorzędnych i znakomitych sił polskich zostali po 
zyskani na występy w  wieczorach varietowo- ka­
baretowych światowego rozgłosu artyści zagra­
niczni. W  bogatym i urozmaiconym programie zo­
baczymy obok atrakcyjnej rumuńskiej trupy Sen- 
co, niezrównanego, Paulusa, zwanego: Człowie-

| kiera bez nerwów w  swym mrożącym krew  w  ży- 
i )i*.ch widzów akcie ekwilibrystycznyrn P ierwszo­

rzędny yaśladowca dźwięków i głosów ludzkich i 
zwierzęcychp. Stein w yw ołała na widowni hura­
gany śmiechu. Bilety już do nabycia w  handlu W . 
P. ltudnickiego, I.inja A-B.

.................   ■ i ich ■ ■■ ii-w

Z e  sp& rfu
Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE . W  sobotę 30 bm. od­

będą się w  pływalni w  Parku Krakowskim  stara­
niem sekcji pływackiej K. S. Jutrzenki I. Między­
narodowe zawody pływackie przy współudziale 
najlepszych czeskich pływaków z J. S. C. B B. z 
Brna i A. P. K. z Pragi, nadto zajpewniony jest 
przyjazd mistrzów* Polski Kajzerówuej, Kuncewi­
cza, Jurkowskiego i innych. Zawody te budzą 
wśród tutejszych sfer sportowych zrozumiałe zain­
teresowanie i zapowiadają się na pierwszorzędną 
atrakcję sportową.

Ż. K. S. ,,HAGIJBOR“ zawiadam.a, iż lokal w ła ­
sny znajduje się przy placu Wolnica Nr. 8, (wchód 
pi zez. piwiarnię p. Helzla) ,
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D R O B H E  C G Ł O S Z E N IA

RANNA B IUR O W A ze znajomością języków pol­
skiego, niemieckiego oraz stenografii, poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „S. L.1' no Adm. „N. Ijz.“ 193=1 x

. PANNĘ ze znajomością buchalterii i koresponden­
cji przyjmie na zastępstwo firma R. Urbach i Ska, 
Kraków Krakowska 26. 1937 er

S K LE P  z galanterją żelazną w  śródmieściu, do- 
Ł ize  prosperujący i  po\/odu wy juzdu właściciela do 
sprzedania za równowartość inwetarza na dogo­
dnych warunkach. Zgłoszenia przyjmuje Zucker, 
fciradom 27. 1940x

1 ZA S T Ę PC Ó W  rejonowych poszukuje fabryka  
papierów  introligatorskich. Zgłoszenia M. Mam­
bach, Jarosław. 194lx

Jeden z największych zakładów dentysty cznych 
iw Kraku wie poszokufc

p r a k t y k a n ta  (p r a k t y k a n t k i )
Warunki przyjęcia: ukończone 4 klasy gimn. Inb 

równorzędne. Opłata za 3-letnią naukę wedle ustnej 
umowy. Wiadomość z grzeczności w  kancelarii adw. 
Dra W . Scnmldta w Krakowie, ul. Grodzka 1, od 
IgodZ; 4‘30 do 6-te] po południu. 821 g

buchaltera - korespondenta
siłę rutynowaną pierwszorzędną przyjmie 
zaraz w iększe przedsiębiorstwo handlowe. 
Zgłoszenia pod „Buchalter1* do Biura 
ogłoszeń Statlera, Rynek 8. 1826er

„Pałac Pończoch", Kraków, * I. Fiorjańska 31
poszukuje zdolnej

EKSPEDIENTKI
Firm. 722/217
e r ? r  3957“

DO  r « ] i i f r u  h i n w ó ^ i o  C w p i s a n o :
1) Firm? „Belgoęas,“ BelgljcLo- Polska Fabryka  
(Rasów Popędowych, Spółk i z ogr. odp. w  K rako­
w ie , 3) P i jsedtadwt spółki; wytwórczość i sprzedaż 
jraaów transmisyjnych 3; Czas trwania spółki: 
5 lat zautooiatycznem p jzedłużaniem na dalszych 
£ lat w  braku 6-cio miesięcznego wypowiedzenia. 
M) Kapitał zakładowy: 20,000 zł. podzielono na 3 u- 
działy a to 10.000 zł. Emila Silberbacha, 1,000 zł. 
M aurycego Abruh .mera i 9,000 Zł. Aurełji Abra- 
hafterowej. Wszystkie udziały wpłacone zostały 
gotówką w  połowie B) ^aw iadowcy: Emil Siłber- 
hach, kupiec w  Krakowie, W ielopole 15, i M*.u 
irycy Ahrahamier* kupiec w  Krakowie ul. św. Se- 
hastjuna 6. 6) Zastępstwo i podpis firmy: Spółkę 
zastępują i podpisują pod jej bi zmieniem obaj 
Wyżej wymlenifcfl1 zawiadowcy kolektywnie. 7) O 
głóseeuia: dotytaąee spółki saamiesztŁane będą W 
gazecie krakoĄKStiej „Ńow y Dziennik 4. Dzień wpi 
su 9 lipca 1927. Spółka z ogi-an,czoea odpowie­
dzialnością m podstawie kontraktu z 12/6 1927 
L. R. 30 686. 1937T

Sąd Okręgowy J. H&ndl O II.
Kraków, 6 lipca 1927.

'„NO W Y  t ft łB N N lK”  piątek 29 lipca J 9 2 7 Nr. m

PAN!
Gdy zamierza zakupić  
hajpewftśhjtze i i. aj-
>C| S fc  na całym świecą 
prezerwatywy, powinien 
n i t t w o t n )  zażądać 
4 wzor, wraz z -aim. cen­
nikiem za Ż ł  1 -80  v na- 
czkach. Tuzin Zł 4,6,! i 12 
wysyłka nocd. z u p h ll łie  

dyskretnie.

l  FEBER
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jśoa uobrjfmg wsrunkaml byłby.n 
skłonny do w iię a a  [T v ś y  ąxh T *>d COCO d O  
IC.CCPr C ó It ie lR p  na I-szą hipotekę (może
być krótkoterminowa) na realność wartości 
40.000 dolarów. Zgłoszenia pod „Realność*1 ao 
Adm. N. Dziennika. 1R32X

SZKOLĄ MLMśtfc ANIA |
połączona z wytwórnią wykonującą ncwocctsu |

URZAOZiNIA Pu h WM
ZAKŁADY PRZEMYSŁUWE i HANDliOWfc 

1985er , ,T|C2 ł ł4‘  Sp. 2 0. O.
KRAKÓWi CZARNOWIEJSKA 72=^74. TEL. 1*71. 
Wykonujemy plisowanie paryskie dla iunycn pli- 
sowni. Zlecenia z prowincji * dalwihuiy uuw.othik

Walne eia oosiadaczy 
realności w Berlinie.

Jako wspołpraeownik firmy v issmahe I 8ka 
ie zatrw Berlinie zurzytnałem się w  Krakowie na okres 

kilku dni i udzielam wszelkich infoimaęyj w  spra 
wie kupna 1 sprzedaży realności W Berlinie.

Prsyj uję =h zlecenia odnośnie di> kupUc 
i sprzedaży wszelkich realności na waruttkocb na] 
dogodniejszych,

Przy muję w godzinach między 1— 3 j  petudr.b 
oraz 7— 9 wiec-oretn w  notciu Śackim Nr. 88.

822 g Q «ld s c ln u it ft

ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA** ' »J
i '  i. ■ — — - . i — ■ ni i 11 Sii .. .. - . i  . i i  ii i— ... iB

Dla wszystkich ru-szych bzan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
de dnia 30 września b. r. ulgowy letni nbonament, .udzielając

50 proc. z cen> prenumeraty
K a idy  prenumerator iro ż t 2amówi( drugi abonumen* dla swej rodziny wyjeżdżającej

na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje w naszej administracji Z ł 2 ‘80 plus koszta pi-ześj Iki
Zł 1'—  razem Zł 3 80 miesięcznie. a

Parasol noi I przy pogodzie...
A  „ c o s m e p o l l s "  używaj nawet wówczas, jeśli masz ładną cerę, gdyż tylko

„COSKCFOLIS i f e

niezawodny środek, pielęgnujący świeżość twarzy, rąk i ciała, — może ci jt; 
zachować ua zawsze i uutrzedz przez jej zeszpeceniem. 

tcsiRcpdts to nie jest Brem. — Cetircpelis to nla Jast pasta 
ćo twarzy. — Cctntopolls te iest zitpainte coś rew e fe  I cfotyct*- 
czas niaoywałago.
06wiiyskledua FoiiU: Rc n .i (• V  (o t f ś n k lW » r i2aw  Łufc e c k le g c  $
i-o i ubyciu w ptekach, składach aptecznych i perfun.erjach. Cena z ł. 9 ‘ SO za sztukę. W razie nie 
otrzymaniu, należy Łwrócić się do Głównego składu na Polskę. 2amiejscowyiti Wy syto się po StMyk- ’ i

góry Z ł. S*YS bib z ł .  W l  za i zliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW.

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.
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Zygfryd Moscs. — Nowa Drukarnia Dzleunikow^a, Kraków — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


